
A Z OKAZJI świeta ' narodo­
we,;o - Z6 rocznicy wyzwolenia 
Rumunii W_ Gomułka M. SllY­
chalsk; l J. C~rankiewłcz , prze­
słali na rece N. Ceausescu i G. 
Mautera depeszę z . ser!łecznYl\1i 
pozdrowieniami i , życzeniami • . 

.+. STAt.E przedstawici~lstv."•o 
ZSRR przy Ori:anizacj; Naro­
dów Z.lednoczonych rozkolnorto 
wat0 jako dokument prasowy 
tekst komunikatu o nosiedze­
·niu doradc•el!:o komitetu oolity­
cznego oaństw - stron Układu 
Warszaw•kiel?o. które odbvto 
sle w Moskwie 20 sierpnia i970 
roku. 

.+. RZ~D Rellubliki Srodkowo­
afrykań<kie.i nostanowiJ przyłą­
czy~ sie dn układu 0 niermo­
przestrzenianiu broni jądrowej. 

Zewsząd 

o wszystkim 
Zgodnię 'ż decyzją Rad:!" •Mini­
str6w nrezydent teiro · -. kra.iu 
Jean Bedel" Bokassa został upo­
V.•atnlony do ratyNkowania u­
kładu • 

.+. LIBANSKI minister spraw 
wewnetrznych Nassim Mahdza­
la rii przvfął w sobote oo oolud­
niu ambasadora Związku Ra­
dzieckiego w Bejrucie S; AZi-' 
mowa, 

.ł. ZWJ '\ZEK RA DZlECKl WY· 
stnelił w sllbote kolejne.go s'lltu 
cznejl"o •atelitę Ziemi - „Kos­
mos 359". 

.ł. PARLAMENT rodezyjski 
llOd.ląt kilka <!ni temu decyz.le 
o orzedłużeniu jeszcze na 2 la­
ta prawa korzv!ltanla ze <OeC'1al 
nvch pełnomocnictw przez ra­
sistowski rząd Iana Smitha. 

.+. W DELHI zakomunikowano 
oficjalnie. it w nutę11stwie 
ostatnich t>OWodz; w stanie 
Assam wmarln Jn osób na cho­
lere. jednakże nie grozi epide­
mia tej choroby. 

Dziś B stron 
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. • Czyny produkcyjne podjęte · r okazji powrotu- Ziem Zachodnich i Półiioćnych - do _Macie_rzy 
oraz rocznicy. leninowskrej znajdują się na półmetku realizacji. Przyniosły one znaczne osią· 

., gnięda ekonomiczne• ;W Szczecinie mi~ły miejsce uróczystości" związane"I26 rocznicą powsta·· 
. 'nia pols~iego lotnictwa ·a Prawdopodobnie dziś lzra·el wyznaczy swego przedstawiciela na ne· 
gocjacje z G. Jarringiem • Przedstaw"iciel .Pentagonu zapowiedział dalszy udział wojsk USA 

w wo1n1e w Laosie • Specjaliści od spraw rolnych RWPG odbyli konferencję w Wilnie • Fabrykę Samochodów CięiQro­
wych w Lublinie opuścił 25-tysięcz~y „żuk" przeznaczony na eksport • W Urugwaju trwają poszukiwania 2 dyplomatów. 
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A Cena 50 gr 

ł.6dz, niedziela f poniedziałek 
23 I 24 sierpnia 1970 r. 

Rok XXVI Nr 200 (6863) 

DZIENNIK .. t ll'D ·z K·1 ···· 

'Nowe d ·abra materialne 
Lepsze gospodarowanie 

'-
Czyn produkcyjny, podjęty przez załogi wszystkch ·niemal 

zaktadów pracy dla uczczenia rocznic zwycięstwa I powro­
tu Ziem Zachodnich i Pótnocnych do macierzy oraz rocz­
nicy leninowskiej orzekroczyl półmetek : większość bowiem 
iobowlązań ma charakter długofalowy - do końca br. 
orzysporz:vł on nam Jut wielu dodatkowych dóbr mate:lal­
nych. nrzyczynll ~ie do- aktywlzaefl zaló« w poszuk1~'.1mach 
dróg lep.zel(o l(o•podarowanla. zwiększania wydajnosc1 pra­
cy, motllwośoi przyśpieszenia postępu technicznego l organi­
zacyjnego 

ton węgla brunatnego l prawie 
4 tys. ton brykietów. Hutnicy 
wykonali dodatkowo 31 tys, ton 
stali surowej 91 tys. ton su­
rówki. 40 tys. ton wyrobów 
walcowanych. W energetyce 
wzrosła oonad plan moc d'yspo­
zycyjna o blisko 74 MW. 

Nie be7. wpływu na c'harakter 
teitc>roczneg" ruchu pozostały 
prace n·a<f norzadkowaniem t 
1.1nowoeześntanlem ll°"Plldarkl. 
Załogi podjęły \ r.ealizuja wie-

Dodatkowa produkcja ekspor­
towa to szczególnie cenny re­
zu)tat zobowiąząń '"'.ielu zakła­
dów Np. załoga Zakładów Prze 
mysłu Barwników „Boruta" 
przekroczyła zobowiązania wyko 

nuląc na ekspe>rt 63 tony barw­
ników a załoga radomskiej wy 
twl>rn! telefonów - blisko 1500 
teletonów 
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w •obotę, 22 bm. rozpoczęty wiciele północnej grupy wojsk 
się w Szczecinie uroczyste ob- Armii Radzieckiej z gen, lejt. 
chody 26 rocznicy utworzenia Borysem Mielochinem. 
pierwszych jedpostek bojowych Przemówienie powitalne wY-
na~zego ludowego lotnictwa. gloslt I sekret11rz KW PZPR -

Na cmentarzu centralnym w Antoni Walaszek. Podkreślając 
szczecinie odbył się uroczysty ud.ział lotników polskich w wy 
apel poległych oraz złożenie zwalaniu ziemi szczecińskiej i 
wieńców pod Pomnikiem Bra- przywróceniu jej polskości, 
terstwa Broni żołnierzy pol- mówca stwierdził. Iż tak, jak 
skich I radzieckich. przed ćwierćwieczem nieśli oni 

Wieczorem w historycznej Sa te.1 ziem! wolność, tak dziś sto 
U Rycerskiej na zamku ksią- ją na straży pe>lsk\ego r.1eba. 
żąt pomorskich. zorganizowano O<lczytany został następnie 
centralną akademie w której rotkaz okolicznościowy mini• 
udział wzięli: wiceminister o- str• obrnny riarndnwej. 
brtiny narodowej. szef sztabu Oko!lezno~clowe 0 rzPmówiertie 
generalnego WP gen. dyw. Bo wvizłn<lł gen. dyw. Jan Racz­
lesław Chorha, 7.-ra S7.efa GZP kowskl. 
WP gen dyw. Mieczysław Gru- w niedzielę, 23 bm., w dru 
dzień, dowódca wojsk lotni- gim tlnlu obchodów Swlęta Lot 
czych gen. dyw. pilot .Jan Racz nlctwa na szc•e~iń<'<lm lntni-
kowski, dowódca WOPK gen. sku w Dąbiu. odbędzie się po-

.dyw. plląt . . Rorran Paszkowski. kaz ,lotnk<v. w którym ljd~iał 
prPzes Aerok.lubu PRL gen . .. W'?zmą n~llepsl oilncl wn.lsko­
bryg. Wl!'rlyslaw .JagiPłło. Na wl_ I cyw\1111 M .ma•zynach bo 

USA. przyznaj-ą się· 

cej ni.i w' poprzednich ' tego ro­
dzaju kampaniach zobowiązań 
dotyczących obniżki kosztów 
wytwarzania. poprawy jąkoiicl 
orod ukc11 1 ·jej unowocześnia­
hia. Choć nadal jeszcze dominu 
Ją tradycyjne zobowiązania 
.. ilościowe''. coraz ouwszechnie1-
!Za staje się- świadomość, że 
dziś nie chodzi o rrinożeńie każ 

· dej produkcJl. co czi:sto orowa-
dzitoby do' wzrostu J tak już 

· sporycJt zapasów towarów zale-

"Realizacja . zobowiązań t>rzy-, 
czyniła sle do poprawy zaopa­
trzenia ludnośei: łagodzi niedo­
bory niektór_ycl) wyrobów na 
rynku. Przemysł , l.ekkl dostar­
i;zył n,onad plan ,n. In. 1~4 tys . 
mb tkanin wełnianych I wełno­
podobnych. 266 tys. mb jedwab­
nych • 131 tys. nar obuwia. 
Trzeha je<llnak stwierdzić, że 
nie .1est to jeszcze nawet poło­
wa zadeklarowańych 'Zobowią­
zań. 

Dziś 1zrą~1 wyżnaczy 
przedstawici·eła na .t:_ozmowy 

do oz~zerzenia agresji • galącycfi . .magazyny_ Szczególnie 
wiec wysoko należy ocenić te 

· zobowiązania • produkcji ponad­
planowej,- które przyspar-zają 

wyrobów mających zapewniony 
zbyt, poszukiwanych na rynku 
kra.1owym 1 światowym. A Jest 
Ich w czynie zwycięstwa niema­
ło. 

no Laos 
Rzecznik Departamentu Stanu 

USA McC!oskey, przemawiając 
na konferencji prasowej nie wy 
kluczył możliwości. te wojska 
południowowietnamskie przy po 
parciu amerykańskich doradców 
wojskowych „mogą uczestni­
czyć" w operacjach na terenie 
Laosu. Usiłował on nawet umo­
tywować to „prawem" do wtar­
gniecia na teren Laosu. 

Rzecznik Departamentu Stanu 
Utrzymywał, że dowództwo wojsk 
amerykań»kich I sajgońskich 
ma prawo dokonywania podob­
nych operacji. dla „zapewnie­
nia własnej obrony'', kiedy uzna 
to z.a •. nieodzowne". 

W ten sposób McCloskey 
przyznał - w Istocie rzeczy -
że Stany Zjednoczone rozszerza­
j• agresji: w Laosie. W niedaw­
l).Ym oświadczeniu przewodniczą 
cy KC Patrlot:.:cznego Frontu 

Do ambasady PRL w Mo-
1kwie nadeszły depesze od 
członków polskiej wyprawy w 
Góry Pamiru. Ośmiu naszych 
alpinistów, penetrując mato zba 
dane rejony, z pełnym powo­
dzeniem dokonało szturmu na 
trawersy trzech „sześciotysii:cz 
ników", pozostawiając na zdo 
bytych szczytach proporczyki 
l nadając bezimiennym dotych 
czas wierzchołkom nazwy „Po 
ronin", „Tatry" i „Warszawa". 
Po zatwierdzeniu Ich przez wla 
dze Tadżykistanu, zostaną one 
naniesione na geograficzną ma 
pę Pamiru. Nakreślone zada­
nie Polacy zrealizowali w cią 
g;i czterech dni. 

Po11:rzeb 
P. Jasienicy 

W . sobotę, na Cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie odbył 
się llogrzeb Pawia Jasienicy -
autora wielu książek o tema­
tyce historycznej. a wśród nich 
tak ·znanych jak „stnwlań<ki 

rodowód", „Polska Piastów" 
t .• Poiska Jagiellonów". 

W im lentu warszawskiego 
oddz!al11 ZLP zmarłego pisarza 
pożegnała Halina Auder<ka. 
a w Imieniu polskiego Penclu­
bu - Jan Parandowski, 

L.aosu. ksląże Souphanouvong 
stwierdził. te 9 bm. dowództwo 
amerykańskie przerzuciło część 
wojsk południowowietnamskich 
na teren r.aosu. McCloskey po­
twierdził, te operacja taka rze­
czywiście została przeprowadzo­
na - jednakże - według jego 
słów. odbyło się to w Dóbliżu 
granicy r.aosu" - I że brały 
w niej udział amerykańskie 
bombowce „B-52". 

Czołgi na ulicach 
Monte-video 

W Montevideo w dalszym clą 

gu trwają poszukiwania dwóch 
dyplo_matów, konsula · brazyllj­
skfego Aloyslo Olas . Gomlde 
I llracownika ambasady amery­
kańskiej Claude Fly'ego; upro­
wadzonych 31 Ulica · przez llar­
tyzantów „Tupamaros". W akcji 
tej bierze udział około 12 tys. 
tolnlerzy I policjantów. 

Władze, obawiając sfę odbicia 
uwięzionych pod zarzutem przy 
należności do organiza·cll party­
zanckiej 150 osób. otoczyły wię­

zienie kordonem wojska, a na 

uflcach Montevideo pojawlłY się 

czołgl. 

Oto niektóre dane o dotych­
czasowej reallzacjf czynu zwy­
cięstwa. wybrane z nadesła­
nych do CRZZ 1nformacJ1 za­
rządów l!łównych związków za­
wodowych I wojewódzkich ko­
misji związkowych. 

Inicjatorzy czynu - załogi 
nrzed„iebiorstw legnicko-głogow 
skiego zagłębia m iedziowego 
zrealizowali znaczną część 
swoich zobowiązań. W okresie 
półrocza wyprodukowały one 
no. dodatkowo 850 ton miedzi 
w koncentracie z 1050 ton zade 
klarowanych do końca br. oraz 
940 ton miedz\ elektrolitycznej 
z zadeklarowanych ~ tys. ton 
zobowiazania załóg budowla­
nych zaitłebia zostały wykona­
ne a niektóre przekroczone. 
Pomyślnie wykonują zobowią·­

zania zakł„dy noszące lmle 
Lenina. W kopalni „Lenin" 
w Wesołej przyniosły one w 
Pierwszym· półroczu 4 tys. ton 
Wel!:la Ponad plan. Huta Im. 
Lenina orzekroczvła już swoje 
zobowia7.Ania dotvczące dodat­
kowe! orcxlukc.li m. in. surów­
ki i koksu oraz wvkonała po­
łowę zadeklarowanej produkc1i 
stall konwertorowej. · załol(a 
Elektrociepto~-nt im. Lenina w 
ł-odzi oodnlo<ła moc dvspozv­
cy1na do 7.7 MW. podczas gdy 
zohnwiązanle opiewało na 2 
MW. 

Dotychczasowa realizacja 7:0-
bowiazań ponadplanowej pro­
dukcli orzyo!osła blisko 900 tys. 
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w pobliżu · Tulonu? 
Dowództwo marynarki wojen 

nej wyznaczyło specjalną komi 
sję pod kierownictwem kontr­
admirała, Guerada, która ba­
da przyczyny I okoliczności zde 
rzenia francuskiego okrętu pód · 
wodnego „Galatee" z okrętem 
Republiki Południowej Afryki 
„Maria van Riebeck". Nie wy 
klucza się, te śledztwo będzie 
dlugie. Dotycl!czu wiadomo, że 
zderzenie nastąpilo w nocy ze 
środy na czwartek w pobliżu 
Tulonu, kiedy ob3· okręty prze 
pływały obok siebie w przeciw 
nych · kierunkach. Bezpqśred­
nią je~o przyczyną byt prawdo 
podobnie błąd w ocon~• odle-

"g1olci p(zez załogę Jednego z 
okrętów. W wyniku kolizji w 
tylnej . części okrętu francuskie 
go powstała kilkumetrowa 
w:y~wa, priez którą woda 
wdzierała się do środka. W 
chwilę później nastąpiła na o­
kręcie eksplozja, spowodowana 
prawdopodobnie zetknięciem się 
akumulatorów z wodą. Dzięki 
przytomności dowódcy, udało 
się doprowadzić tonący okręt 
rjo brzegu. ,;Galatee" znajdu je 
się obecnie na mieliźnie, opar 
ta dziobem o skały przylądka 
Cepet. Wszelki. dóstęp do p_o­
ważnie -uszl<i>cfzoneg"o okr'ętu 
jest od<:!etY przez wojsko, 

• 

Eksperci rolnictwa 
krajów RWPG 

t ·1 
W Wilnie zakończyło się 

w sobotę posiedzenie stałej gru 
py roboczej krajów członkow­

skich RWPG dis problemów go 
spodarczych w dziedzinie rolni­
ctwa. 

Uczestnicy posiedzenia uzgod­
nili plany pracy na najbliższe 

pięć lat, omówli! prognozy roz­
woju rolnJctwa w krajach 
RWPG do roku 1985 oraz wy­
tyczyli kierunki współpracy 
w dziedzinie badania efektywno 
ścl ekonomicznej Inwestycji 1 
wprowad~anla nowej , techruki 
w rolnictwie. 

25-tysiączny „Żuk" 
na eksport 
Niecodzienną uroczystość prze 

tywała 22 bm. załoga Fabryki 
Samochod6w Ciężarowych w 
Lublinie. Taśmę montażową o­
puścił 25-tysięczny samochód 
dostawczy „żuk" przeznaczo­
ny na eskport. „Jubileuszowy'' 
samochód przeznaczony jest dla 
odbiorcy węgierskiego, należą­
cego do największych kontra­
hentów fabryki. 
Pierwszą partię ok. 100 

„żuków" - fabryka wysłała 
za granicę wzed 10 laty. Za 
wyeskportowane „Żuki" otrzy­
mano ponad 150 mln zł dcw. 

Hippiesi do.„ 
fryzjera! 

Gubernator stanu Jallsco w 
Meksyku w ,związku z przy­
jazdem do Puerto Vailarta pre­
zydenta USA. Nixona zarządził. 
aby wszyscy hippies! zostali 
9g0Jenl I ostrzyżeni . żaden dłu­
gowłosy - powiec;Izlał guberna­
tor dziennikarzom - nie bę­
dzie mógł pr1.ebywać w Puerto 
Vaifarta. które Jest znanym 
ośrodkiem wypoczynkowym, 

• r .,I 
W siedzibie ONZ panują na:. 

stroje umiarlsowanego optymb 
mu co do szans rozpoczęcia 
wkrótce negocjacji arabsko· 
Izraelskich za pośrednictwem 
Jarringa. Koła ONZ uchylają 
się jednakże od sµgerowania 
jakichkolwiek dat. Jar.ring kon 
tynuuje swoje kontakty z za­
interesowanymi stronami. 

AFP podaje, że Izrael „po­
wiadomił Jarringa, Iż jest go­
tów do rozpoczęcia rokowań", 
ale nie udzielił mu precyzyj­
nej I definitywnej odpowiedzi 
w kwestii szczebla rozmów. o­
czekuje się, że ostateczna de­
cyzja w sprawie udziału Izra­
ela w rozmowacb zapadnie na 
najbliższym posiedzeniu rządu 
izraelskiego w dniu dzisiej­
szym. Reuter pisze, że po tym 
posiedzeniu zostanie pra wdo110-
dobnie mianowany izraelski 
przedstawiciel na rozmowy, któ 
rym będzie albo ambasador 
Izraela w ONZ Takoah, albo 
ambasador Izraela w Waszyng 
tonie. Rabin . . 

AFP poda.ie z Kairu, te jest 
możliwe, Iż prezydent Naser 
uda się do Stanów Zjednoczo 
nych we wrześniu, by uczestni 
czy~ w otwarciu jubileuszowej 
sesji Zgromadzen"ia Ogólnel!"o 
Narodów Z.iednoczonych. Była 
by to druga wizyta Nasera w 
ONZ. 

Nad sprawą „nowych przesu 
nieć rakiet" debatowała 21 bm. 
izraelska komisja obrony i 
spraw zagrariicznych parlamen 
tu z udziale"' · Goldy Meir. 
Izrael -:vystapił z os~ąr~eniem 
Vol 

świaączen!u, lt USA nie s11 w 
stanie potwierdzić poprzednich 
skarg Izraela. Nie wydaje się 
prawdopqcjobne, aby tym ra­
zem Izrael wiązał sprawę po­
twierdzenia przez USA swych 
zarzutów 1 nominącją przedsta 
wic;iela na rozmowy z Jarrin­
giem. Po oświadczeniu amery­
kańskim rząd Izraela zapowie 
dział, lt nadal będzie forsował 
„sprawę rakiet". ·-

Rzecznik Departamentu Sta­
nu oświadczy!, . że USA będą 
knntyn.uow.ały loty wyw!adow-

• cze w strefie Kanału sueskie­
go. 

Niebezpieczna 
przygoda 
~,CARAVELLEu 

Odrzutowiec szwajcarskich li 
nii lotniczych typu ,,Caravelle" 
lecący w piątek nad Mediola­
nem dostał się w zasięg szale 
jącej tam burzy. Gwałtowny 
p.odmuch wichury porwał na­
gle samolot, znosząc go z kur 
su o kilkaset metrów. Działo 
się to w momencie kiedy ste­
wardessy roznosiły śniadanie 
dla 69 pasażerów. Posiłki i na 
czynia sfrunęły z rozkładanych 
stolików. Wskutek ·silnego szar 
pnlecla, . 9 osób zostało ran­
nych. w tym ·3 osoby ciężko. 
Odwlezidno . Je do szpitala w 

i 

Wyrok na złodziei ••• 
ko!łciełneqo dzwonu 

Przed Sądem Powiatowym w 
t.odzi zakończyła się rozprawa 
przeciwko H. Augustyniakowi, 
H. Kraśce, E. Krawczykowi i 
Wł. Kupiszowi, oskarżonym o 
kradzież... dzwonu kościelnego. 

11 kwietnia br. proboszcz pa 
rafii kościoła na Julianowie w 
Łodzi powiadomił milicję, że 
zginął kościelny spiżowy dzwon. 
Ponieważ dzwon · byt uszkodzo 
ny, przechowywano go pod ko 
ścielnymi schodami. 

w tok.a śled ztwa ustalono, 
te kradzieży dokonali trzej 
pierwsi oskarżeni. Ważący 200 
k .'( dzwon przewiefli oni wóz­
kiem do ajenta Spółdzielni „su 

rowiec" W. Kupisza 1 sprzeda 
li ten nlecodzieany tup za 750 
z!. Ten z kolei sprzedał dzwon 
(wartości 12 tys. zł) za 2.000 
zł.„ proboszczowi pobliskiej pa 
rafli, 
Sąd uznał winę wszystkich o­

skarżonych za udowodnioną i 
skazał: H. Augustyniaka na 1 
rok I I miesiące, H. Kraśkę I 
E. Krawczyka na półtora roku 
pozbawienia wolności, zaś Wł. 
Kupisza na 1 rok pozbawienia 
wolności z za wieM.enlem. Po­
nadto sąd wymierzył skazanym 
grzywny pieniężne. Wyrok nie 
jest · jeszcze prawomocny. 
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XXVITK J • , 70'' „ es1en 

85 tysięcy wzorów -
I w Szwecji nie iyjq Nie wystarczy 

podpisać . , 
tvs1qce YiYStawcow ••• 

M
imo" że do jesieni _jes..:cze daleko, producenci i han­
dlo wcy myśla jut o poznańs!<iei „J':'sieni-70" , czyli 
XXVI Targacl) KrajQ'\vych. ktore trwac będą od 13 do 
29 wrześn:ia br. Kilka tysięcy wystawców - producen­

tów a r tvkulów konsumpcyJnych, pochollzenia przemysłowe- • 
~o i żywnościow;-ch. zaprezemtuie na stoiskach 85 tys . . w~o­
rów ró7nego typu wyrobów. Oferowane wyroby przewidzia­
ne są na zaopatrzenie rynku wewnętrznego w IV kwartale 
br. oraz w I pórroczu roku przyszłego. 

Poczesne miej~re Jak zwykle · na Targach Krajowych z~j­
mie przemysł lel<!ki, re•prezentowany przez 106 przedsu:­
bion;tw priemysłu kluczowel(o i 284 Przed•siebiorstwa prze­
mv'łll terenowe~o f spółdzielczości. W ekspozycji targ<>Wel 
znRidzie ~le wiele nÓ'Wych wyrobów z rótnego typu nowych 
włókien syntetycznvch. Obejrzymy wiec np. k.ostiumy kąpie­
lowe ,ierarlzk\ej .. Siry" z tzw. elastonu. wlokna o bardzo 
wy,okiej ela<tyczności. płaszcze l garsonki !?redukcji ~ódz­
kich zakałdów „Lid-o" wytwarzane z tzw. bistoru l kilka­
n~śc ie wzorów odzieżv damskiej, mesklei i młodzieżowej, 
wykr>nanych z n•ianiny st-ylnnowej powlek~nej _noliureta­
nami - tzw. polstramu. P t'odukowany na licenc.11 zagra­
niczne.I w zakl•rlach w TrZlehini. oolstram imituie cienką 
~kń r e - jest lekki. miękki. elastyczny, a na dodatek ~o­
dt>•zciełny "i' przewiewny, W;'.daje sle. że to tworzyw'? '.''~­
odwołanie zdy<ta n su.ie skay, tym bard7lej. że w nrr.eciwien; 
stwie do niego nie sztywnieie. nie oeka na m rozle i znosi 
nawet„. pra~owanie. 

Pena nr7emys1Pm 1„kkim powa7nvm w:v-stawc~ bed7.ie p rze­
mysł ciP.'kl I maszynowy . pr7.erri..vst melblarski. któ ry_ za­
p rezent11je 4!i ze<tawów mieszkanioyvych i prz-;myst spozyw­
C'Y który zapnwiada m. in. przeprowadzenie na targach 
sze~oko 7.·akro1one1 .. akcji del(u~tacii ryb, wyrobów rybnych 
i inn,·ch prC>dukt6w". 
Wiekno--'ć eksponatów targowych prezent<>wana bedzie w 

ukłndr.ie hran7.owym i aso rtymentowym, skuoiaiacym wy­
twórców rMnych pionów p rodukcyjnych. Jest to_ barń zo 
i"totne z tej r acli. t e uzmysla.wia to. na co nas ~tac w da­
nPi 1tr11pie wyrobów. a co za tym idzie umożliwia ocene 
noziomu ich ornńukcjl. I. D:' ' 

Powszechnie uznany za uoso­
bienie uczciwości i praworząd­
ności przeciętny obywatel Kró­
lestwa Szwecji, jak się okazuje, 
cieszy się tą sławą trochę na 
kredyt. 
Dowodzą tego niezbicie każde 

go roku szwedzcy kontrolerzy 
podatkowi - jak twierdzą -
zarówno liczba nieuczciwych 
obywatel!, jak l sumy na jakle 
oszukiwane jest królestwo przez 
swych poddanych rosną z roku 
na rok i to w szybkim tempie. 

Niezmiennym zwyczajem każ­
dy pracujący Szwed w określo­
nym terminie składa na spe­
cjalnym wydrukowanym wielo­
stronicowym, niezwykle skompl! 
kowanym i szczegółowym dru­
ku, informacje o swych zarob­
kach. Elaborat ów jest podsta­
wą do dokładnego obliczenia 
podatków od dochodów. Naj­
mniejsza chałturka nie prze­
śliźnie się przez gęste rubryki 

, kwestionariusza I wydawałoby 
się. że wszystko zapięte jest na 
przysłowiowy ostatni guzik, 
A tymczasem ..• 

Fakt, że kontrolerzy spraw­
dzają co roku podatników tyl­
ko jednego zawodu lub też na­
zwiska jednej z liter alfabetu 
jest ogólnie znany, co z reguły 
zmniejsza ryzyko „nakrycia" 
autora „niepełnych informacji" 
co najmniej 24-krotnie. A gra 
warta jest świeczki. Podat)d 
szwedzkie należą do najwyż­
szych na świecie. 

Ostatnio stwierdzono np., że 
każdy z trzech tysięcy przyła­
panych na oszustwie archi tek­
tów obniży! rocznie swe docho-

• dy. o przec!etn!e 12 tys. koron, 
, czyU 2.4 tys. ··dolara. Jeszcze lep 

si okazali się w tej konkurencji 
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f\lozwisko 
l'\Jikiłoro 

nadal zagadką 
związku z ostatn:1ni "rev:elacjami" na 
temat prawdziwego nazwiska zmarłego 
n iedawno malarza - prymitywisty Niki 
fora Krynickiel(o, przedstawiciel PAP 
zwrócił sie " opcnie w tej sprawie do 
dyrektora muzeum w Nowym Sączu 

mgra Tadeusza Szczapanka. . . 
- Wypado zarząć od stwierdzenfa - oowiedz!ał 

on . iż żadna nawet naizręcznieisza operac.ja st~­
li s tyczna ciy kompozvrvin~ .• tl'e mozę QXć l nie. 
jest nauką\VYtr\ 11'"lf"dęm. 'P"~Wne f'Jl-kl:O: pą~al1!' 
or,~z .,Przekroi" s>1 prawńziwe, Jed11:"k7e zaden 
z nich n'.e wskazuje na to. iakobv N!k1for rzecz7:'­
wiśc'e nff.zvwal siP et1en.e2. Mo7e to .i>yć 1!!cl:Y,n:e 
hipoteza to nie nł!l imoe!t' E!'lszą. iewatoliwie 
matka N'.k'.fora m'eszkala w Wysowei jednak7e 
- 0 czvm pośr.erlnio mówił som Nikifor ; .o czym 
Ś'\·i~dC'7~ \VV\~.d ;::Oy orzenrow:arlznne ~ lu<iZmi. k!O­
rzv •nali malRrza w latarli trzvdzie~tych - m:e­
szkała °'" tom nkoł" 1900 roku natomiast przed­
tem pr1Pbvwai~ naiprawnooodobniei w Tyl iczu. 
Ponie·waż ~k. 1900 roku urodził sie Nikifor - jego 

ojciec mógł podhhdzić właśnie ~ tej wioski. Nie 
jest także pewne - co podaje „Przekrój" -: że 
imię matki N:kńfora ,.Onycha" wywocfzi się z 
Eufrozyny; a talka właśnie kobieta zanotowana 
jest w ksiegaeh. jako ta. która urodz'.la nieślubne 
dziecko. Matka Nikifora była bowiem niemową, 
o cechach. które określa się jako debil izm Tego 
typu kobiety cze.sto byty nazywane na wsi „ona" 
- stąd ewentualnie może się wywodzić Onycha. 
N'.k'for oodawat że miał siostrę: ten ślad jest w 
011:óie l)ie zQad~ny V( końc~ sPr.awa nazwi~k~ Fe­
rencz: w tych okollcach 1est ono bardz1ei po­
wszechne n,'.ż przy,slowiowy Kowalski - w samej 
Wysowej co trzecia rodzina, to Ferencze. 
Można oczywiście podawać wiele innych . argu­

mentów przemawiających przeclwko hlpotez!e po­
danej niemal jako autorytatywnce twierdzenie. 
Sprawa iest o tylę przykra. że sz1'odzi nauko­
wvm doc'.ekaniom. Teraz muszą zostać przerwane 
na dłuższy czas prace nad ustaleniem po­
chodzenia Nikifora. bowiem sugest!a wiele ootra­
fi a co drug; Ferencz - choćby w nacfziei na 
spadek - b~dzie podawał. że Nikifor ii:st jego„. 

.krewnylll W.Y-"tarczy przymimn!ęć, hist<>~ię z na­
·-dan~em • -Nikife>rowi n~zwiska; - Kr-,y.nicki. ... Pnet 
wan'.e prac jest 0 tvle niewy_l(odne. 7.e p;;imi<1~a­
jacy Nikifora są ludźmi w mąc11Q podeszłym w1e-
k11. o ' · • • N' W końcu ~ama historia ustalania nazwiska 1~ 
kifora. Nie iest to ani pierw<za oróba, ani - iak 
s11ńz'l - ost~tnia. jednocz<'śnie nie ma to żadnęl!o 
zneczen'.a. Nikifor. dla tych. którzy cenie Jel!o 
malar~twn oozm;tanle Krvnick'm. choćbv nlatego, 
że był bardz.o krynicki w swojej twórczości. 

(ed) 
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pracownicy branży reklamowej. 
1300 z nich zataiło prawie 
20 mln koron! Jednych l dru­
gich biją zresztą na głowę le­
karze I dentyści. Ich przykła­
dowy reprezenta'lt „skręcll na 
lewo" .„ 290 tys. koron, czyi! 
prawie 30 procent zarobków uzy 
skanych w kontrolowanym 
okresie. Zachęcone takimi wy­
nikami organa kontroll dobra­
ły się do formularzy tegoż pa­
na z lat poprzednich I okazało 
się, że rzeczywiście złowiono 

same 
anioły 
prawdziwego rekil1a. Sławny le• 
karz zataił w ciągu ostatnich 
5 lat milion dwieście tys. koron, 
oszukując skarb państwa na 
900 tys. koron. Trzeba przyznać, 
że to kosztowny dla państwa 
przypadek amnezji. Dowiedzenie 
tego faktu wymagało mrówczej 
pracy m. in. zebrania od pa­
cjentów wydanych przez leka­
rza kwitów za zainkasowane 
honoraria. 

Jednakże sprawa sądowa tak 
w tym, jak i w innych przy­
padkach zakończy się karą pie­
niężną w wysokości.„ 400 koron, 
łub paroma tygodniami więzie­
nia. Najwyższy możliwy wy­
miar • wynosi za ten typ prze-

stępstwa 2 lata kryminału, ale 
w praktyce nie zdarzy! się jesz 
cze wyrok powyżej 10 miesięcy. 
Oczywiście „nakryty" oszust 
musi zapłacić zalegle podatki 
pod warunkiem, że nie opuści 
zawczasu ojczyzny. Wtedy pra­
sa doniesie, że nieuczciwy po­
datnik znikną! wraz ze swymi 
milionami jak kamfora. Zdążył 
jednak sprzedać swą luksuso­
wą willę, jacht 1 inne nieru­
chomości. Potem od czasu do 
czasu będzie sie zamieszczać 
reportaże o jego beztroskim ży­
wocie we Francji, Szwajcarii 
c7v na \.Vvc;:pach Kanaryjskich, 
jak to miało miejsce w przy­
padku najprzystojniejszej bez 
wątpienia podatniczki, pieśniar­
ki I aktorki Anity Lindblom, 
która mieszka sobie spokojnie 
w Paryżu. Parę lat temu wypel 
niając kwestiopariusz zupełnie 
zapomniała o kilkuset tysiacach 
kornn, a pech chciał. że spraw­
dzano właśnie na literę t.. 

Prasa sygnalizuje jeszcze je­
den ważny aspekt, sprawy pod 
tytułem „powszechne oszustwa 
podatkowe w Szwecji", a mia­
nowicie. że najtrudniejsze do 
wykrycia są zamaskowane 
z gruntu nieprawdziwe informa­
cje składane przez wielkie fir­
my, przedsiębiorstwa, które wy 
kazują nieraz zabawnte niskie 
dochody roczne. Kanty pojedyń 
czych podatników nawet tych 
z gatunku rekinów są podobno 
przysłowiową kroplą w morzu 
w porównaniu z machinacjami 
tych firm. 

I pomyśleć, że przecież Szwe­
cja uchodzi za kraj najwięk­
szej uczci w ości. 

Zeznanie lekarza sądowego 
w proeesie bandy Mansooa 

Przed sądem przysięgłych 
w Los Angeles w dalszym cią­
gu toczył się proces bandy 
Mansona. 

Zeznanie składa! lekarz sądo· 
wy dr Noguchi, który przepro­
wadzał autopsję pięciu ofiar 
morderstwa w Willi Sharon 

Tate. Dr Noguchi oświadczył, i.e 
Sharon Tate otrzymała 16 cio­
sów nożem, w tym pięć cięż­
kich. Każdy z tych pięciu mógł 
byś śmiertelny. Sharon Tate 
była .-; 8 miesiącu ciąży. Ciosy 
wprawdzie nie dotknęły dziecka, 
jednakże nie mogło ono prze­
żyć więcej niż 15 do 20 minut 
po śmierci matki. 

w piątek zeznawaJ również 
sierżant policji Mogann. Oświad 
.czyl on. te w willi Sharon Tate 
znaleziono kokainę, haszysz, ma 
rihuanę. a także jeszcze Inny 
narkotyk, który powoduje halu­
cynacje. Sierżant dodał. że 
w portmonetkach i portfelach 
ofi>1r bandy Mansona znaleziono 
pieniadze, łącznie olr. 100 do­
larów. 
Sędzia Charle~ Oldęr uda! ~lę 

w czasie procesu do cell. w któ 

rej przebywa Charles Manson, 
aby sprawdzić naocznie w ja­
k ich warunkach przebywa 
os\<arżony. Jak już podawaliś­
my, Manson złożył skargę na 
warunki w więzieniu. Sędzia 
miał sprawdzić zwłaszcza za­
rzut, jakoby Mansonowi utrud­
niano rozmowy z przychodzą­
cymi do niego ludźmi. 
Sędzia oświadczył. iż ustosun­

kuje się do skargi Mansona 
w poniedziałek. 

Wkrótce mają składać zezna­
nia dalsi ważni świadkowie 
o•karżenia. Jak podają agencje. 
właściciel willi. w które.i miesz­
kała Sharon Tate. Jłudy Alta­
berll oraz Jej osobisty fotograf 
S. Halami. ma)ą zeznał. Iż Wi­
dTle\i Mansona na terenie w\1\1 
ofaz w lc1· pobli_żu kilka tyi;rod­
ni przed dokonaniem morderstw. 
Jest to bardzo ważne. gdy:!: 
nbrona uporczywie twierdzi. iż 
Manson w lecie 1969 roku nie 
był w willi Sharon Tate I nie 
mia! możliwości z nią się spot­
kać. 

Proces będzie kontynuowany 
w poniedziałek. 

Prasa amerykańska poddaj8 
krytyce postępowanie obecnej 
administracji prezydenta Nixo­
na, która przedkładając do ra 
tyfikacji przez Senat protokół 
genewski z 1925 roku o zaka· 
zie stosowania broni chemicz­
nej twierdzi równocześnie, żel 
zakaz ten nie obejmuje sub· 
stancji chemicznych stosowa• 
nych szeroko przez amerykań~ 
skie wojska w W1etnam1e. 

Chicago Sun Times" podkre 
śl;;, że większość państw uzna 
je gazy łza wiace i środki ro­
ślinobójcze jako broń chemicz 
ną. Potwierdziło to równie;!: 
Zgromadzenie Ogólne ONZ w 
specjalnej rezolucji przyjętej 
w roku ub. Gazeta domaga się 
aby te rodzaje broni chemki­
nej wraz z innymi środkami 
chemicznymi i biologicznymi 
usunięto z arsenałów wojsko~ 
wych. 

Kronika 
wypadków 

.6 Wczoraj w Piotrkowie przy 
ul. G<:trbarskiej śmiertelnemu 
zatruciu gazem ulegli Broni-:. 
sław o. zam. w Piotrkowie i 
Jadwiga G., zam. w Lodzi przy 
ul. Obywatelskiej 65. 

.6 W Lodzi na ul. Solec, Wła 
dysla w c. (Wigury 11) ~szedł 
raptownie na jezdnię, gdzie po 
trącony został przez samochód 
osobowy. Mężczyzna doznał zła 
mania nogi i przewieziony zo• 
stal do szpitala. 

.6 Na skutek nadmiernej szyb 
kości kierowca motocykla A­
dam G. (Długosza 28) przy zbie 
gu ulic Solec, Grzybowej i. Bo 
rowej spowodował zderzenie z 
samochodem. W wyniku krak­
sy kierowca doznał lekkich o­
brażeń a jego pasażerka rany 
szarpanej nogi. Przewieziona 
została do szpitala. 

.6 Przy zbiegu ulic Zachod· 
niej i Obrońców Stalingradu 
kierowca samochodu osobowe­
go Waldemar G. (Łagiewnicka 
13) spowodował zderzenie z. sa 
mochodem ciężarowy.in. Ofiar 
w ludziach nie było. Pojazdy 
zostały poważnie uszkodzone. 

.6 W Marcinowie spłonęły za 
budowania Wacława Ch. W 
płomieniach zginął inwentarz 
żywy: 2 konie, 5 krów i 9 
świń. str a ty szacuje sie na 120 
tys. zł. Gosooda rz uległ popa 
rzeniom I stopnia. 

.6 Stodoła ze zbiorami nale­
żąca do Juliana C spaliła ~lę 
w Przymiłowie, pow. Lask, 
Straty ok, 40 t.y11. zl. (kl) 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
umiarkowane. Temperatura rna 
ksymałna ok. 22 st. c. Wiatry 
umiarkowane z kierunków wscho 
dnich. 

Imieniny obchodzą dziś Filip 
! Apolinary, a jutro Jerzy I 
Bartłomiej. 
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Po antbitne; ąrze 

LKS pokonał Odrą, I: O (O: O) 
Zimny prysznic, który spadł 

na głowy p'.łkarzy ŁKS po nie­
fortunnych pierwszych spotka­
n:.Sch ligowych jak się okazuje, 
ozywczo podziałał na naszych 
zawodników. Wezera.i drużyna 
ŁKS zaprezentowała się z cał­
k iem niezlej strony. Nie mamy 
najmniejszego zamiaru chwalić 
tego zespołu. ale gwoli sprawie 
dl iwośc i tr7eba obiektywnie 
stwierdzić, że spotkanie ŁKS z 
Odrą byłn wydarzeniem intere­
sującym. Spotkan'.e stało na 
znacznie wyż~zym poz:omie spo-r 
towym niż poprzednie. 

Najwai.niejsze jest to, że ło­
dzianie n.abral; w iary we włas­
ne siły i grali ofensywnie o co 
ich pros'.liśmy. Ponadto LKS 
on dał 1<:1 kanaście strzałów w 
k 'erunku bramki Odry. Były to 
różnego kalibru •trzały, ale ża­
den z nich nie był tak celny, 
aby 11a tablicy pod zegarem 
wynik uległ zmianie. 

Do przerwy utrzymał się wy­
n;k remisowy. 0:0 Łodz'.anie w 
p'erwszej połowie a zwłaszcza 
w p'.erwszych 20 m in. gr.at.i bar 
dzo ambitnie ; z wolą zwycię­
stwa. Popełniano szereg b!edów 
taktycznych. ale przypisać je 
należy nerwom i bardzo sil­
ne.I obronie Odry Były takie 
chwile, że na naszej połowie 
bo'ska t wyjatk'em bramkarza 
n ikol!o nie bylo. Przedostać się 
z piłką przez kilkadziesiąt nóg 

Spotkania piłkarskie 
w Łodzi 

L:ga okrl'!gowa: god1'. 11 
O'zeł e,ódź - Lech ia Toma­
szów, godz. 11 Włókniarz II 
Łódź - Włókniarz II Pab., 
godz. 11,15 Chojeński KS - War I 
ta Sieradz. l 

Klasa „A": godz. 11 Wi-
dzew II - Stał Głowno. godz. 
11 Or kan e,óctź - Unia Sk'ernie I 
\vi ce. godz. 11,15 Energetyk -
Pellkaii Łowicz. · 

zawodników Opola nie było 
sprawą łatwą. 

Po zmianie stron tempo gry 
nie~o opadło. Wyczuwało s'.ę 
brak kond'ycji w ŁKS. Coraz 
częściej d„ e:łosu zaczęli docho­
dz'.ć goście, ale o to - w 
73 min. nadchodzi decydujący 
moment meczu. Sadek jest dw;i 
razy faulowany i sędzia dyktu­
je karny. Egzekutorem jest po­
krzywdzony Sadek. Piłka trze­
poce w s'.atce. Zapanowuje ol­
brzym\a radość wśród kilkuna­
stu tysięcy kibiców. I na tym 
faktycznie kończy sie całkiem 
niezły mecz 

DodBjmy. że . ŁKS aż 9 razy 
strzelał 7 rogu i 19 razy wy­
rzucrł piłkę 7 autu. Odra m~a­
la tylko 5 strz•łów rożnych i 8 
razy strzelała w kierunku nasze} 
bramki. 
Zwycięstwo ŁKS . połączone ze 

zdobyciem 2 punktów jest wy, 
jątkowo cenną zdobyczą. 
Drużyiw grał:v. w następują­

cych składach. · 
LKS: Surł'.t, Lubański, Szad-

ko-Wski. Suski, Smolarek. Ko­
strzewliiski, Ostalczyk. Sadek, 
Białek (Pyrcfol) Polak. Mszyca, 

ODRA: Kondratowicz. Gut. 
Dziadek, Lucyszyn. Brejza, A. 
Kot, Klose, K. Kot (Krawiec;>. 
Urba, Stykala, Rafa (Ha•ran­
czyk). 
Sędziował Mołodzki z Wrocła-

wia. Widzów 20.000. (n) 

Meeze lil(owe 
We wczorajszych meczach li­

gowych padly następujące WY· 
niki 

I LIGA 

Zagłębie (S) - Szombforki 0:1 
Górnik - Poiioń 0:0, 
Legia - ROW 3:0. 
Polonia GKS 0:2. 

11 LIGA 

Olimpia Cracovia 4:1 
Garbarnia - Star 2:2. 
Piast - Zawisza 2:0. 

W Olsztynie prowadzimy 
ze Szwaiearią 60:43 

Wczoraj w Ofsztynie rozpo­
czął s.ie mecz lekkoatletyczny 
drużyn meskich Połska-Szwa.1-
caria. Po pierwszym dniu pro­
wadzi Polska 60:43 okt. Zwra­
camy uwagę na zwycięstwa 
reprezentantów Łodzi Gołe­
biowskieito i Wa1:nera. 

Oto niektóre ciekawsze rezul­
taty. 

100 m 1. Wagner (Polska) -
10,5, 2. Brunner . (Szwajcaria) -
10,5. 3. Clerc (Szwajcaria) 
10.6, 4. Cuch (Polska). - 10,6. 

no mppł. 1. Jóźw•ik (Polska) 
- 14,2, 2. Ringi! (Szwajcaria) 
- 14.4. 3. Marchesi (Szwajcaria) 
- 14,6. 

400 m 1. Korycki (Polska) -
4(,2. 2. Beiner (Szwajcaria) 
- 47,8. 3. Miros (Polska) - 48,0. 

1500 m 1, żela~ny (Polska) ~ 

3.47,0, 2. Glowaczewski (Polska) 
- 3.47,7. 

Skók' wżwyż !. Gołębiowski 
(Polska) 2.09, 2. Wieser 
(Szwa.Icaria) - 2.06, 3. Pawelec 
(Poiska )- 2.03. 

4xlOO m !. Szwajcaria - 41,9, 
Polska - zdyskwalifikowana. 

Skok w dal 1. Kokot (Polska) 
7,53, 2. 'Kobuszewski (Polska) 

- 7,52, 3. Zue!lig (Szwajcaria) 
- 1.34. .. 

Oszczep 1. von Wartburg 
(Szwajcaria) - 77.98. 2. Jało­
szyński (Polska) - 77.76, 3. Sie­
railski (Polska) - 75,86. 

Kula 1. Hubacher (Szwajcaria) 
- 19,34 (rekord k!'"a io\')y), 2. Sa­
dza (Polska) - 19.06. 

10.000 m 1. Stawiarz (Pols~a)l 
- ~9.53,6, 2. Dalecki (Pols.ka) -
30.01,4, 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI ~ 200 (6863l 

Lekkoatletki Polski na 4 miejscu 
w Pucharze Europy &l,60, s. Wojtczak (Polska) 

49,38. 
1.500 m - 1. Tittel (NRF) 

4.16,3, 6. Kulakowska (Polska) -
4.22,0. Wczoraj rozegrany został w 

Budapeszcie finał Pucharu Eu 
ropy w lekkoatletyce kobiet. 

Pierwsze miejsce zdobyły lek 
koatletki NRD - 70 pkt., przed 
NRF - 65 pkt., ZSRR 43 
pkt., Polską - 33 pkt„ Ang!1ą 
- 32 pkt. i Węgrami - 32 pkt. 

Oto wyniki: 

100 m - 1. Mickler (NRF) -
11,3, 5. Kerner (Polska) - 11,7, 

4 x 100 m - 1. NRF - 43,9, 
2. NHD - 44,5, 3. Węgry -
H,8, 4. ZSRR - 45,0, 5. Polska 

45,2. 
200 m - 1. Meissner (NRD) -

23,1, 5. Jóźwik (Polska) - 24,0. 

100 m ppł - 1. Balzer (NRD) 
13,1, 2. Sukniewicz (Polska) 
13,2, 3. Bach (NRF) - 13,7. 

800 m - 1. Janze (NRF) 
2.04,9, 5. Wierzbowska (Polska) 

2.07,1. 
400 m - 1. Fischer (NRD) -

53,2, 6. Skowrońska (Polska) -
55,6. 

Oszczep - 1. Fuchs (NRD) -
60,60, 2. Jaworska (Polska) 
55,90, 3. Saulite (ZSRR) - 54,32, 
4. Vidosne (Węgry) - 53,H, 
5. Koloska (NRF) - 51,92, 6. 
Farquhar (W. Brytania) - 44,H. 

Skok wzwyż 1. Schmidt 
(NRD) - 184, 4. Konowska (Pol 
ska) 173. 

Kula - 1. Czyżewa (Z.SRR) -
19,42, 2. Friedel (NRD 18,01, 
3. Chewińska (Polska) - 17.01. 

Koncert . Qry 
siatkarek Japonii 

W Warszaw:e odbyt się pierw 
szy mecz w piłce siatkowej ko­
biet z ud ziałem doskonałych za­
wodniczek Japonii. 

Japonki pokonały reprezenta· 
cie akadem'cką Po!ski 3:0 (15:11, 
15:9, 15:7). Dodatkowo rozegra­
no jeszcze dwa sety, które wy 
grały zawodniczki Ja•po.n~ 15:7, I 
15:2, ' 

Skok w dal - 1. Rosendahl 
(NRF) 6,80 (rekord NRF), ł. 
Rurka (Polska) - 6,29. 

Dysk - 1. lllgen (NRD) -

ł x 400 m - 1) NRD - 3.37.0, 
5, ~olska - 3.39,5 (rekord Pol 
•kil. 

Zgrupowanie kolarzy 
przed meczem z Polską 

Kolarze Łodzi rozpoczęli inten 
sywne przygotowania przed nad 

Kulturystyka 
Ognisko TKKF Polesie przyj 

muje zapisy do sekcj; kultury. 
styczne;. zgtaszać się można w 
poniedziałki środv i p : ątki w 
godzinach od 18 do 19 w lokalu 
orzy al. l M.a ia 89, 

Jedziemy na mecz 
Polska Dania 

Czytelników „Dziennika Łódz 
kiego" czeka jeszcze jedna bar­
dzo przyjemna niespodzianka. 
Organizu.iemy razem z „Orbi­
sem" wycieczkę autokarami na 
mecz m:ędzypanstwowy w pił­
ce nożnej Polska - Dania. Od 
będzie się on 2 września o godz. 
16.30 na St•dionie Dziesieciołe 
cia w Warszawie. Odjazd au­
tokarów z e,odzi w dniu mec~u 
o godz. 13 z rogu ul. Za chod 
n:ej l Obroilców Stal ingradu, 

Koszt prze•~·idu wynosi w o­
bie ~trony 7o zł plus cena b :le 
tu wstępu od 10 do 3o zł. Ci, 
któny maja możność udać się 
własnym środk!em lokomocji, 
będa mogli nabywać bilety wstę 
pu począwszy od nadchodzącego 
wtorku we wszystkich biurach 
podróży w Lodzi. 

Zapisy indywidualne zbio 
rowe przyjmuje. „Orbis" przy 
pl. Wolności 6 i przy Piotrkow 
skie.1 65 or~ z w swoich ekspozv 
turach: w. Piotrkowle, L0<wiczu ij 
Tomaszow~ 

zwyczaj Interesującym spotka­
niem z reprezentacją Polski 
(27 br. - czwartek. godz. 18 
Helenów). ŁOZKol. wspólnie z 
WKZZ postanowił zorganizować 
dla zawodn'.ków wchodzących 
do drużyny reprezentacyjnej 
zgrupo-wan'e. które rozpocznie 
slę dz'.ś w Helenowie. 

ZgrupowHiiem objęci są: Ko 
tliński, Kacznrowski, Nowicki, 
A. Bek, J, Bek, Kierczvi1ski, 
Pierzyński. Rubin, Latocha, 
Godras. Trenerem jest Jerzy 
Bel,, 
Być może, że w wyścigu na 

4 km dojdzie do rewanżowel!o 
pojedynku m.strza Polski M. 
Nowickieg0 z R. Zielińskim. 
ieżeli ten ostatni zdąży wróc'ć 
z Jugosławii. Nie wiemy do 
których kon1mrencji z1Hoszony 

·zostanie J . Kierzkowski. 
Czwartkowv mecz Lódź 

reszta Polski zapowiada się wy 
lątków<> interesująco, ze wzglę 
du na start wszystkich najlep­
szych naszych torowców. Liczy 
my, że sp·:>t.kanie to zakończy 
się zwycięstwem Łodzi. (n) 

Anilana uezy 
pływać 

·w nadchodzący wtorek o 
godz. 17 na basenie „Anilany" 
przy ul. Sob:>lowej 1 rozpocznie 
się kole.lny ku•·s nauki plvwa­
nia. Ząpisy przyjmowane będą 
na m'.ejscu dwie !(od.runy prze<i 
rozpoczęciem kursu, 
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W Kaliningrad~kiej Fabryce Wagonów (ZSRR) trwa 
przygotowanie prototypu samobieżnego wagonu napędza­
nego umieszczonymi na cfacbu silnikami odrzutowymi. 
Pierwsza, początkowa jego wersja rozwijać będzie pręd­

kość zaledwie ok. 100 km na godz., a zebrane w trakcie 
próbnych jazd doświadczenia wykorzystane zostaną do 
zaprojektowania następnej wersji wagon u, obliczonej już 
na jazdę z prędkością ~OO km na godz. Dop;ero jednak 
ostateczna wersja nowej lokomotywy, przeznaczona do 
eksploatacji, rozwijać będzie prędkość 300-350 km na. 
godzinę. 

W Japonii. która może już poszczycie się „błyskawicz­
nym" ekspresem łączącym Tokio z Osaką. prace nad 
wagonem rakietowym mają na względzie nie, jak w 
Związku Radzieckim, najbliższe lata, lecz znacznie bar­
dzie.i oddaloną przyszłość. Dlatego też dane techniczne 
projektowanego wagonu z napędem odn;utowym przed­
stawiają się zaiste fantastycznie. Wagon o kształcie cy­
lindrycznym liczyć będzie 220 metrów długości i 6 me­
trów średnicy. Znajdzie w nim miejsce aż tysiąc pasaże­
rów. Cztery silniki odrzutowe nadadzą temu gigantowi 
kolejowemu prędkość do 980 km na godz. 

Posta wmv sie tera2 (co z racji urlopowego sezonu nqe 
jest trudne) w położeniu pasażerów wybiera.1ących sie W 
dalek1ei orzy<złośc! z Warszawv do Miedzyzdro.Jów. Mamy 
do dyspozyc1f samolot orzebvwa1acy trase Warszawą -
Szczeci.n w jeden kwadra11s ale do1azd na lotnisko I z lot­
niska do śróc!m1eścla. wre'Szc:e orzebvcle dystansu dzielące­
.:o Szczecin <><i Mienzyzc!colów zajmie znacznie wiece) czasu. 

Wybieramy wlee oodróż ooclai(iem. który mknie jak 
widmo Ws1adamv do wai(onu na Dworcu Glównvm. rc>zkła­
c!amv 1'(azete„. 1 1an1m zdażymy 1ą orzeczytać. pocląJ? za-, 
trzvmul<' <ie w Miedzyzdro1ach. 

Ech, marzenia.„ oby nie tylko marzenia pasażerów, 
ale także PKP Wówczas może w którymś następnym 

pokoleniu .•. kto wie, kto wie? ELEKTRON 

r~e y ansona _ ora 
i n Romana Pofo11sk1 go, aktor.k 
dzianino Wo1c1echo 
r sowom na całym 

Match" ni ,, 

;,JestPm kanibalem" - prze­
raża iace zeznanie Stanley Dean 
Bakera. Aresztowany razem 
z przyjacielem Harrv Stroupem. 
.~NiPwolnice" Mansona z wv­

zywajarvm uśmierhem ida na 
sale rozpraw. Od łewej: Susan 
A tk1ns Patricia Kernw1nkP1 
I Leslie van Houtrn. Tylko 
Linda Kasabian (na zdieciu 
trzrcirn). koronny <wiadek 
z<la ie sie mieć świadomość po­
pełnionych czynów. I 

'' 

o arugleJ stronie batusłri4 
dy - prawdziwy pokaz mo 

y. Wczoraj, miss Susan 
tklns, 21 lat, ramiona w 

powodzi długich włosów, u­
brana była w błękitną tuni 
kę. Dziś ma na sobie bluzkę 
i wyrażnie nie nosi stanika. 
Miss Leslie van Routen, 19 
lat, ramiona w powodzi dłu 
gicb włosów, ubrana była 

w liliową tunikę, dziś ma na sobie ultra 
mini sukienke w biało-błękitne abstrakcyjne 
rysunkL Miss Patrlcia Kernwinkel, 22 Jata, 
ramiona w powodzi długich włosów, ubra­
na była w garnitur koloru leśnej _zieleni, 
dziś ma na sobie uroczą musztardową mi 
ni-tunikę 0 różowych. rękawkach i przypo· 
mina duży różowy .cukierek, przyprószony 
białym cukrem. · Te trzy urocze panienki 
szczebioczą, uśmiechają się, oglądają swoje 
paznokcie, odrzucają wdzię!lznym ruchem 
szyi swoje· jedwabiste włosy, szepczą mię­
dzy sobą i czasami przyjaźnie machają ręką 
do autora (przypuszczam, że nim był) kolek 
cji: pana Charłl!sa Mansona („Charlie" dla 
prasy I dla pań), 33 lata, długie ciemne 
włosy na wąskich ramionach, raĆzej wątły, 
bródka a la Napoleon III, oko czarne I nie 
ruchome. 

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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Jest upalne, letnie popołudnie. Duszno. Zano· 
si się na burzę. Gęste, lepkie powietrze zatyka 
gardło, zapach spalin, jazgot i zgrzyty dojeżdża· 
jqcych do skrzyżowania tramwajów drażnią bar· 
dziej niż zwykle, ludzie spieszą się, przepychają 
na przejściach, a ruchliwa zawsze ul. Żeromskie 
go teraz aż lcipi tłumem. W pewnym momencie 
podpierający dotąd latarnię pijak zatacza się i 
potrącając przechodniów wybiega raptownie na 
jezdnię - wprost pod nadjeżdżającą akurat „Ny­
sę". Ale ułamek sekundy wcześniej kierowca wi­
dząc człowieka przed maską wozu skręca ostro 
w lewo i.„ zderza się gwałtownie z mijającym go 
właśnie motocyklistą. Wydaje się, że na chwilę 
zapada na skrzyżowaniu nagła cisza, którą prze­
rywa dopiero głośny trzask, pisk hamulców i prze 
raźliwy krzyk stojącej niedaleko na jezdni ko­
biety .. ; 

Wypade'K.„ Jeszcze jeden, kt6ry§ tam z rzędu, podob­
ny dziesiątkom innych ... Każdego dnia sięgając po gazetę, 
w reporterskich notatkach z miasta znajdujemy lapidar­
ne podsumowanie „żniwa" naszej niebywałej lekkomyśl­
ności I lekceważenia własnego życia. 
Jakże to · - żachnie się ten I ów - to my jesteśmy 

winni, że kierowcy jeżdżą jak furiaci, że nawet przez 
„zebrę" przechodzii się z duszą aa ramieniu, że każdy 
kto siądzie za kółkiem traktuje przechodniów jak sta­
do wałęsających się po jezdni baranów.„? 

Ale nawet uznając słuszność tycb utyskiwa!)., nie moż­
na pomijać faktu, że rosnące lekceważenie przez pie­
szych zarówno elementarnych przepisów ruchu jak 
i własnego życia, każe składać 

SPORY CIĘŻAR WINY 

za dramaty dziejące się na naszych drogach I tdicach ...­
właśnie na noch. 

Nie negujemy tu rzecz jasna wielkiej odpowiedzlalnd­
cl kierowców za stan bezpieczeństwa ruchu drogowego. 
Pisaliśmy o tych sprawach niedawno w artykule pt. 
„Ludzie za kółkiem" - poruszając m. in. sprawę bolą. 
czek naszego systemu kształcenia l badania kandydatów 
na kierowców, tak amatorskich jak i zawodowych, wska­
zując na ciągłe zagrożenie ze strony „pjratów mimo wo 
li". jakimi są dopuszczani za kierownicę ludzie chorzy, 
niedouczeni, czy przemęczeni wlelogodz.innj\ pracą ponad 
obowiązujące normy kierowcy. 

Dz,iś jeclnak, dopingowani zarówno prze?. kierowców 
jak i pieszych chrielibyśmy przed, ta wić drugą stronę 

SDokończenie na sir. 5) 
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„Remont - filozofom wstęp wzbroniony''. stawiajqcq pod 
znakiem zapytania prawo lekarza do dysponowania sercem 
umiera1qce90, celem przeszczepienia qo do obce; pierst I pró­
by ratowania żpci~a lnneuo choreqo człowieka. Przeszczepy 
serca budzą zresztą nie tylko . wątpllwosci filozofów. rodzQ 
się zastrzeżenia natury prawne1 I moralnej, mnożą sie uto­
sy sprzeciu:u samych lekarzy. 

Jeżeli więc nawet odrzucie metafizyczny ł tradycyjny po­
gl1d. przyp1sujqcy sercu rolę „siedliska" wzn!oslych uczuc 
I oprzeć siP na trzeźwym I racjonalistycznym •POirzeniu 11a 
serce, 1ako na precyzyjnie dzlalajqcą .pompę ssqco-tloczą­
ca". to Waga zastrzeteń jakle budzi przeszczepianie „żywe­
go" serca kieruje uwagę w11nalazców ł lekarz11 ku poszuki­
waniom ... serca z p/asttku. 

Koncentruje się ona od kt!ku lat na konstrukcjach clttrur· 
ga serca prot Mike'a De Bakey'a i Houston. który w roku 
1967 jako pierwszy wszczepi! swojej pacjentce elektryczn11 
aparat wspomagaiący dzialanle jej wlasnego oslabionego ser­
ca. „Za kilka lat sztuczne serce będzie ocz11wistościq" - pa· 
wiedział prof. DeBake11. 

I 
Niestety, mimo powszechnego ia!nteresowan!a 1ego oslqg­

ntęctaml. lekarze nie podzielają 1ego nadziel na tak szybki 
decydując11 sukces. Przycz11ną teuo pesymizmu (czy 1ak mó­
wią inni: umtarkowaneuo optymizmu) sq nie tyle trUdnos­
ci ujawma1ące się przy konstrukc;l sameuo serca z tworzyw 
sztucznych (Teflon I Silikon uzupetnl.ony Dakronem). tle 
fal<t, źe elektromotorki mające je porusza<! są wctqż jesz-
cze zbyt cięźkt2 I wytwarzają za duto ciepła. Trudno tet 
o gwarancję. że teqo rodzaju motor pracować będzie przez 
dluqle lata bez remontu I awartl. Spośród kilkunastu cie­
ląt. którym prof. De Bakey eksperymentalnie wszczepia! swoje 
sztuczne serca, żadne nie przeżylo d!użej ntż kilkanaście uo­
dzln. Przyczyna śmierci bylo na1czefolej tworzenie S>e skrze­
pów krwi transportowanej przez sztuczne przedsionki I ko­
moru. 

HASKELL KARP ZYZ. 65 GODZIN 
·Mimo tych nlepowodzert, zmuszony okoltczno~ctaml dr 

D. Cooley zdecydowal stę 4 lewletnla 1959 r. na naibardzlej 
ryzljkowny krok. Wszczep!! 47-letntemu Amerykaninowi. 
f:laskellowl Karpow! sztuczne serce leon.ętrukcii prof DeBa­
key'a Serce bylo napedzane spręton.vm powietrzem przez 
zamocowane w piersi pacjenta polqczenia. tworzqce przy łe­
qo lóźku prawdziwą „fabrykę''. Po operacji chory nie pod­
niósł się zresztq ant na chwilę. Tworzywo sztuczne powodo­
wało skleja nie stę komórek krwi I uszkadzało nerkt. Po 
65 qodzlnach dr Cooley musial przerwał. eksperyment. Prń­
bowal leszcze wszczepie! Karpowl .• zwykle" ludzkie serce, 
alii pacjent nie wytrzyma! powtórnej operacji. 

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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Z popularnym piosenkarzem kra· 
kowskim, Markiem Grechutą i wy­
stępującym z nim zespołem „Ana· 
wa", spotkaliśmy się w Łodzi, gdzie 
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ostatnio koncertowali oni na estra· 
dzie Teatru Rozmaitości. Była to 
kolejna „Parada Gwiazd", orga­
nizowana przez Łódzki Klub Jazzo­
wy i „Panoramę DŁ". Na str. 6 
czytaj wywiad z M. Grechutą. 

J edeo z ostatnich oume• 
rów llamhurskiego tygod­
nika „Stern" zawiera 
materiał 0 izraelskim 

szpiegu dzia łajacvm w Zjed­
noczonej Republice Arabskiej. 
Z artvkułu teito wynika rów­
nież niedwuznacznie że łzraet 
scv agenci sa także na usłu­
gach wvwiadu zachodnionie­
mieckiego iż władze NRF 
W!linółuczestnicza w finanso• 
waniu ł ori:ranizacji sznie~o­
stwa na szkode oaństw arab• 
s,kicb Swiadczvć o tvm mo• 
te cboćbv historia Izraelskie-

!SZPIEG-
go szpiega - Johanna Wolf­
ganga Lotza. który przybył 
do stolicy ZRA z paszportem 
wydanvm orze• NRF i reko­
mendac.fa. że iest milione­
rem 1 handlowcem. 

I rzeczywiście jak się 
l>ÓZniej okazało - Lotz jest 
obywatelem NRF. urodzonym 
w Mannheim człowiekiem 
dobrze sytuowanym. mają­
cym kilka mieszkań w Berli­
nie zach. i w niektórych 
miastach Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. Poza tym 
uchodzi on za wielkiego mi• 
!ośnika koni. 

Z tym bobby nie kryl się 
w Kairze. Bardzo czesto u­
czestniczył w tamtejszvcb 
wvścigacb konnyc11 i dokonał 
szereJ: ycieczek na wierz· 
chowcu W ten sposób rze­
komo łatwiej i szvbcie.I mógł 
zwiedzać wsoaniałe, staro• 
egi oskie za bvtki W 1'?.eczy­
wistości „miłość do koni" 
ułatwiała mu ie1<0 <Zoiegowski 
oroceder. Bowiem w obca~ 
sach swvc;b Jeździeckich bu­
tów ukryty miał niemal mi­
kroskopijnych ro7.miarów na­
dajnik. a w siodle scllowa­
ny szyfr. Po udaniu sie na 
konna wvcieczke rozooczvnał 
natvrhmhst nadawanie waż· 
nvch informacji do Tel !\ wi­
wu. Ponie\va7 za\vsze 'łWYCh 
Hturv~tyrznvch" wvpraw doko 
nvwał do innych miehc 1;0Jw:Hrn 
goniometryczna miał;:t nowat­
ne trndno~ri z dnknn::ani,:am na 
mi::.tl'u słtł~ji c;zoifł"l?owdde.f W 
końcu jednak szpiegowi powl 

~ milioner 
nela !le noga. Jego proces 
odbyt sie w 1965 roku Prze­
wód sadowy jasno ukazał je­
ęo szpiegowska robote która 
była dokonywana na rzecz 
Izraela za milczaca. ale wy­
raźna zgoda ludzi , bońskie­
go wywiadu. którzy od Lo­
tza uzvskali także sporo in­
formacji. 

'4 egipskim wiezieniu Jo­
hann Wolfgang Lotz od­
siedział tYlko 30 miesie­
cy. Został bowiem zwol­

ni?"~ na nodstawie porozu· 
m1en1a o wymianie ieńców 
miedzv ZRA i Izraelem. 

Na zd.ieeiu szoieg zachod­
nioniemiecki I izraelski z to­
ną. Zdiecie zrobiono na sali 
sadowej. 
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Takle kościółki irli­
niane i bielone wa p 
nem spotkać można 

w każde.i andaluzy j 
lkiej wiosce 

G 
wadalkiwir jest ni~ 
tylko bystry, ale i głę­
boki. Gdy na trasie z 
Kadyksu do Sewilli po 
nad sto kilometrów bV 
Io już za nami - zer­
knęlismy na map~. Nie 
każdego dnia zdarza 

się okazja zwiedzania miasta, 
ktore było stolicą nie tylko 
władców Hiszpanii, ale na„et 
króla Wandali. Ku naszemu 
wielkiemu zaskoczeniu przy na 
zwie miasta, które nadal je>t 
stolicą regionu Andaluzji (tah, 
tak - w przeszłości była to 
Wandaluzja, opuszczono tylko 
literkę!) odkrywamy sylwetkę 
trzykominowego statku. A ,.,,.~„ 

port tej samej rangi co Ka­
dyks, Gibraltar lub Barcelona, 
w dodatku w samym środlrn 
11\dU, za lasami oliwnymi, za 
górami skalistymi, za dolinami, 
w których w olśniewającym 
słońcu prażą się pueblos - ni 
to wsie, ni to miasteczka. 

Rzeka, długości 560 kilonie­
trów, jest tak głęboka, że aż 
do Sewilli, odległej od morza 
o 87 kilometrów, podążać mu­
gl\ pełnomorskie statki. 

GIRALDA 
W SAMO POŁUDNIE 

Wreszcie ukazuje się Sewilla. 
Podobnie jak każde hiszpań­

skie miasto, nawet bez morskie 
go portu wśród ląd u, jest ona 
pełna kontrastów. W zasadziP 
składa się z trzech jak gdyby 
różnych miast, podzielonych 
granicami nie tyle dzielnic, ile 
czasów I obyczajów. 

Pod urwiskami na skraju mia 
sta widać pierwszą. z „barrios" 
czyli dzielnic - labirynt wy­
kutych· w- skalac!L lub ~·yi;ze­
banycb w ziemi grot mieszka! 
nych: )lie ie st to - jak · 'YY­
dawałoby się ria pozór :_ w~·­
lącznie dzielnica biedaków lub 
Cyganów. W grotach mieszka 
również sporo ludzi pracują­

cych, często ze średnim wy­
kn:talceniem technicznym, na­
wet z pewnymi 01zczędnościa­

ml. Tok rozumowania lokato­
rów grot jest następujący 

po co płacić wygórowane ko­
morne w nowoczesnych kami~ 

nicach, skoro w tutejszym kli­
macie mieszkanie w grocie nie 
szkodzi zdrowiu, a oszczędzone 

pieniądze można przeznaczyć 

np. na kupno radia, nowych 
me'bli, eleganckich ubra1i. Gro 
tę zaś można upiększyć - sc­
nores i senoras prześcigają się 

nawet w szykownym obmuro­
wywaniu wejść. 

Sewilla zostala założona przy­
puszczalnie przez Fenicjan. 
Rzymianie podnieśli miasto do 
rangi stolicy \V „Provincia Bea 
tica". Po Wandalach, kolejnych 
„gospodarzach"t nie zachowało 

' . 
qosc.1~,~~ 

. !,~-

się zbyt wiele. Gdy zaś okolicą 
władali Wizygoci - z Afryki 
wtargnęli Arabowie i Berberzy. 

Ten historyczny wstęp jest tu 
topograficznie niezbędny. 
Cała prawie Hiszpania (z wy 

jątkiem Asturii i Aragonii) po 
zostawała pod władzą i wpły­
wami Maurów potomków 

- każdy z towarzyskich Anda 
luzyjczyków myśli jedynie o 
tym, by pogawędzić z przyja­
ciółmi. W . przeciwieństwie clo 
mieszkańców regionów północ­
nych w Europie, tęskniących 
do domowego zacisza - Hiszpa 
nie wolą miejsca pełne życia, 
zgiełku, ruchu, światła i muzy­
ki. W restauracjach spotykają 
się przy ulubionym asad -
czyJi pieczeni, oczyvdście zakro 
pionej andaluzyjskim wine.rn, 
w kawiarniach - przy mocnej 
czarnej w filigranowych fili­
żaneczkach. P.ieczeń i kawa, po 
dobnie jak wytrawne wino i 
likier banano,vy z Las Palmas, 
są tylko pretekstami do pel­
nych temperamentu dyskusji 
na temat sportu i ostatniej 
lub najbliższej corridy, na te­
mat podwyżki cen lub przyjaz 
du nowej grupy turystów za­
granicznych. Hiszpanie, przez 
ćwierć wieku izolo,vani w swej 
ojczyźnie ocl zagranicy bardzo 
sobie cenią nie tylko dewizy, 
ale i możliwość nawiązania kon 
taktów towarzyskich z cudzo­
ziemcami. Po fali Anglików, 
Niemców I Szwedów pokazy­
wać się tu zaczęli i turyści z 
krajów socjalistycznych. Gdy 
przybywały p\erwsze grupy ~ 
w całej Andaluzji stawiano na 
nogi policję mundurową i taj­
ną, ale... nic się nie stało 
prócz tego, że Hiszpanie po­
trafili okazać lviele gośrinnoSci, 
serdPrzności i przyjaźni każde­
mu przybyszowi z innego dl;i 
nich świata. 

ROMAN JURKOWSKI 

Central-Park należ11 niewątpliwie do osob­
liwosci Manhattanu. Może nie tyle ze względu 
na walory krajobrazowe, czy rekreacyjne, iZe 
z powodu pewnych zjawisk obyczajowych. 
Park ten, o reqularnym ksztalcfe prostokąta i 
powierzchni kilku.dziesi11ciu hektarów, wciśnię­
tv międzv wieżowce - jeśli n le licz11ć n;ewiel 
kier:10 skweru przy qmachu ONZ oraz ogrodu 
na samum ko1icu manhattańskieqo cypla, gdzie 
350 lat temu Holendrzu założyli to miasto na­
zywajqc je wówczas Nowym Amsterdamem -
jest wlaściwie iedynym zielonym kawałkiem tej 
d : ielnicy Noweqo Jorku, w którym m;eszka 
olwlo 1.8 miliona mfeS?kańców. W Manhattanie 
iest wiec chyba nie tylko więcej ludzi niż 
drzew. ale l więcej samochodów niż drzew. 
Otóż Central Park jest osobliwy - na bra­

mach wis:a tablice władz miejsk ich zalecajqcP 
niewchodz:enie do parku od zmroku do świtu. 
Sadz ić zatem można. że spacerowiczów. którzu 

nie zastomja się do tej rady, moqą oczeklwa<! 
tu szczeaólne atralwje. Podczas naszeao pobu­
tu w Nowum Jorku przeczytalem w „New 
York Timesie" informacje, że zarząd parków 
nowo.io1·skich - wobec kradzieży nowo zasa­
dzonuch drzew - musi przymocowywać je porl 
ziemią specjalnie zakotwiczonymi lańcuchamL. 
Trudno właściwie dociec. czy w tym w11kopy­
wani11 drzew przeważa wandalizm. czy dopraw­
du chęć kradzieżu. W tej samej ga:ecie zna­
laJLem również wiadomość o napaści na nie­
wldomeao. spacerujqceqo po parku, któremu 
ukradziono psa-przewodnika. 

Poza tą kroniką krym!nalną, Central-Pa;1c 
nie wyróżnia się wlaściw i e niczym s=czeqol­
nym. Znacznie ładniejsze drzewa, trawniki I 
kwiaty ma na pewno warszawski Park Pade­
rewskiego, który jest rów11iet lepiej utrzyma­
ny. Na ki!kll stawach nigdzie n,ie zauważylem 
labędzi. ponieważ z pewnością od razu by je 
tu w.11lapano. W parku ;est natomiast wesole 
miasteczko, otwarte tytko oczywiście do zmro­
ku - takle samo jak qd:ieś w Garwolinie, czu 
Pultusku - z knruzelami, strzelnicami. salQ 
aier oraz kioskami ze slodyc.ami. 

Natomiast gdy przechodztiiśmy przez Central­
Par/c wśród nielicznuch spacerowiczów dwu­
krotnie spotkaliśmy policjantów na koniacll. 
Sądząc po tum napisie u wejścia, działają oni 
nie najbardziej skutecznie, są jednak wielkq 
atrnkcią. Prz)Jnajmniei taką samq, jak qwar• 
dztści przed Palacem Królewskim w Londynie. 
Może to wynika z faktów, że w Amen1ce ko­
nia rzeczywiście doM trudno zobaczyć. Stala 
ktoś Ich zatrzumywal by się sfotoqrafować. 

Pewien poważny Amerykanin pou>ledzial ml 
r=ecz qodną chvba zanotowania: „u nas na 
oqól wszystko co prywatne jest lśniące i po­
rządne. wszystko rnś co publicJne, kom1malne, 
dla uóytlrn oqólneao - zanleclbaiie t s:are". 
Central - Park w jakimś stopniu potwierdza te 
OP.inie. 

Park graniczy z jednej strony z dzielnicą 
naieleqantszych nowojorsl~ich lwteli, a wzdlut 
jego dntgiego boktt znajdują się slvnne muzea 
- Metropolitan Museum, nieco d11/ej Guggen­
heim Mus.eum i znamienita kolekcja malarska 
fricl)a. gdzie Wftl na c>olowym miejscu kupio­
.ny na · poc!ą(fkµ bi<>Jqcego tcie„u w Pnlsclł 
slvnny obraz Rembrandtji .. LisolL'C>yk". llfimo 
więc. że prz11na111rniej te dwie stronił Central­
~arki1 to sP.ol<oine na ogól dzielnice bo11at11ch. 
sam par/<, jak ' widać, jest swoistą „ziemią ni­
c;:yją"'. przynajmniej w dzie11. 

Te smut11e „osobliwości" Central-Parktt są 
tylko il ustrncją szerszej sprawy spolecznej, i to 
n ie t.vlko Manhattanu, czy Nowego Jorku, ale 
w ogóle w ielkich miast amerylwńskich. Rosnq 
ca c1qgle ilość przestępstw bardzo niepokoi t 1.1-

tejszą opinię. 

Tygodnik „News Week" o 2,3-millonowym na 
kladzie. wspominając. że przestępstwa rosnq w 
qranicach 10 proc. rocznie, zwraca ttwagę. że 
j<?szcze może bardziej niepokojąca jest swoista 
psychoza zagrożenia. przerastające wręcz - jak 
pisze - „w narodową manię" obawy przed 
J: r adzle:ami. czy napadami. Pismo przytacza 
rlość charakterystyczną opinię zawodowego tra 
sera psów z Bostonu: ..... dotychczas zajmowa­
liśmy się prawie '1.vylącznie edukacją malych 
domow11ch piesków w zakresie „dobrych ma­
n ier". Teraz 90 proc. nasz11ch klientów przypro 
u:adrn nam owcza1·ki alzackie, blf trenować 111 
jako psy obronne". 

W ogóle - w związku z rosnącą Hośclą prze­
stępstw - zarówno prywatne biura detektywi­
st.11czne. jak i wszelkie inne przedsiębiorstwa 
zajmttjf!ce się ochroną przed kradzieżami prze­
żywają swoje zlote crnsy. „News Week" podaje, 
że dochocl)/ tych firni wzrosty w ciąqu minio­
nego dziesięciolecia czterokrotnie. 
Wlączyl .~tę tu. 1·ównież I przemysl elektronie: 

nu wytwarzając nowe t niezmiernie pomyslo­
we urządzenia ochronne t ostrzegawcze. Skon­
struowano np. apamturę polqczoną z telefo­
nem. która pozwala mies:kaiicowl np. Nowego 
Jorku - po prostu przez nakręcenie numeru 
swojeqo domu letniego w Miami - stwierdzi<!, 
czy wszystko jest tam w porządku. W jednym 
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Korespondencja własna 

ze Stanów Zjednoczonych 
z domów w Detroit pewna firma zainstalowa­
la na próbę specjalny system alarmowy, wy­
posażony m. in. także w urządzenia radarowt<. 
Bylo to wszystko zrobione wylącznie w celach 
do$wiadczalnych. Wyniki okazały. się znakomi­
te - jak oświadczyl przedstawiciel firm11 -
w ciągu dwóch lat, qdy system próbowano -
do tego domu starano się włamać mniej wl1-
cej raz na d:iesięć dni I 

Jak więc widać, laqodny napis - poniewat 
n ie brzmi on jak zakaz - przed wejściem do 
Central-Parku, ma swoje znacznie szersze uza-

sadnienie. Można wszakże wątpić, czy te wszy­
stkie znakomite urządzenia elektroniczne, obron 
ne psy, wszelkiego typu pistolety gazowe. czu 
po prostu rozpylacze z gazem obezwladniajq­
cym dla eleganckich pa1i. rzeczywiście sku· 
tecznie wplyną na zmniejszenie się ilości przP· 
stępstw. Złote czasy cale; tej galęzi businessu 
zdaje sie nie są zagrożone. Ro:wiązanie - a 
prz.11najmniej zlagortzenie problemu przestęp· 
czości, zaleźeć będzie od znacznie poważniej-

Central-
Parku 

W takim nagromadzeniu i:-ii:antycznych 
budowli jakie stanowi Nowy Jork. nawet 
odrobina zieleni jest swego rodzaju oso­

bliwością, 

szych zabiegów. Glównym iródlem przestęp­
czości w USA są niewątpitwie dzielnice slum­
sów zamleszkale w przeważającej mierze przez 
Ludność kolorową. W dzielnicach tych, naiia­
slcrawiej występują - w porównaniu z innymi 
kwartałami miast amerykańskich różnic!' 
ekonomiczne. Szczególnie widać to właśnie na 
Manhattanie, qdzie Central-Park dzieli dzielnice 
bogatych od dzielnic czarnego ubóstwa. 

JER2Y JARUZELSKI 

Druga z dzielnic - to dziel­
nica nowoczesna, składająca się 

z ulic i bulwarów, zabudowa„ 
nych w XIX i XX wieku. Tu 
i tam strzela w niebo nawet 
wysokościowiec. Cechą charak­
terystyczną większości domostw 
są tu patia, czyli podwórza :. 
fontannami I podcieniami, pel 
ne zieleni sączącej się z wazo­
nów wraz z kielichami kwia­
tów .czerwonych, błękitnych, po 
marańczowych. W oknach obo 
wiązkowo kraty, by randkująca 
młodzież nie pozwalała sob1~ 

za wiele. W wielu budynkach 
takie patio to rodzaj instytucji 
towarzyskiej: tu spotykają się 

starcy, dorośli i dzieci, delek­
tując się pieczonymi kasztana­
mi, kupowanymi u przekupnia 
w bramie. 

N/z:. Architektura typowa dla miast hiszpańskich tUI = ~ ~ E = F np= Z 710 = "DiS W= PCiOOIJ'j(5 = s='Q9'm~ 

tych właśnie arabskich i ber­
berskich zrlobywców. W każ­
dym prawie mieście wzniesli 
oni atcazabę, czyli twierdzę -
jak w Maladze i Grenadzie luh 
alcazar czyli obronną, ale i 
szykowną rezydencję. A poni~­
waż byli opanowani religijnym 
fanatyzmem - wznosili też n1e 
C7.ety i minarety w stylu, któ 
ry na cały świat zasłynał ja­
ko właśnie... andaluzyjski. 

Trzecia wreszcie z dzielnic -
to dzielnica . historii, w cale.i 
ws1>anialości historii hiszpan­
skiej. która nie ,.; każdym ca­
lu jest... właśnie hiszpanska. 

Puste w połndniP aleie i uli­
czki zalu<\niaj;i sioi o zmroku. 

Gdy tylko kończy się praca 

• 
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Najstarszym narzędziem medycznym używanym Po dziś 
dzieli. jest skalpel chirurgiczny, 

Ale wygląda na to, Ż<' niebawem skalpel może być zastą­
piony narzędziem bardziej nowoczesnym. Może to być nóż 
laserowy (próbujr się nim wycinać narośla rakowate, oku­
liści używają g 0 do przymocowywania odklejonej siatkówki), 
eksperymentuje się z ,;nożami" przypominającymi cienką 
rurkę, w której krąży ciekły azot o temperaturze około mi­
nus 184 st. C.: zimno to może zniszczyć każda żywa materię, 
której dotknie ... 
Jednakże najbardziej interesując,:m skalpelem medycyny 

przyszłości wydaje się .,nóż odrzutowy". 
Nie posiada on ostrza. tylko przecina mięśnie i kości bar­

dzo cienl<im. gor11cym strumieniem płonącl'go gazu. Ogrom­
ne gorąco natychmi·ast osusza krew wokoło cięcia. D7.ięki 
temu zabieg chirurgiczny jest „czysty", a także szybszy, 
poniewai przy zastosowaniu techniki l<onwen"'lonalnej chi­
rurg poświęca mniej więcej 75 . procent czasu na powstrzy­
n1ywanie i zapobieganie krwawieniu. 
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W tym samym czasie, gdy w Nowym Jorku rozpocząć Tak więc Izrael, jakkolwiek formalnie zaakceptował 5 
się mają rokowania w sprawie uregulowania. konfliktu plan Rogersa, w istocie nie ma. zamiaru podporządko- : 
bliskowschodniego, J:irael usiłuje torpedować misję am- wać się rezolucji Rady Bezpieczeństwa. Na zmianę t.ego :5 
basadora. Gunnara Jarringa., gromadząc przeciw kra.iom stanowiska. nie wplynęJo nawet odejście z gabinetu skraj : 
arabskim, zwłaszcza przeciw Egiptowi, oskarżenia mają- nie prawicowych mjnistrów - w gruncie rzeczy bowiem :5 
ce wyraźnie na celu opóźnienie rozmów. w Tel Awiwie wszyscy myślą tak samo, a różnice do- 5 
Zarzucając ZRA dokonanie dalszych posunięć wzmac- tyczą jedynie niuansów. Kumulując skargi przeciw kra· : 

niających obronę w strefie nad Kanałem Sueskim - jom arabskim Izrael pragnie zap,ewnić sobie w rokowa- 5 
które to posunięcia nietrudno uzasadnić, jeśli wziąć niach pozycję „pokrzywdzonego", aby móc domagać się : 
pod uwagę powtarzające się wciąż ataki bombowców jak największych ustępstw. :5 
izraelskich na terytoria arabskie - Tel Awiw zamierza. Na tym tle wyróżnia się umiarem i rozsądkiem sta- : 
zwekslować sprawę kryzysu bliskowschodniego na inni' nowisko ZRA, która nie chce wdawać się w polemiki $ 
tory, aby odwrócić uwagę od zasadniczych postulatów z Izraelem, aby nie utrudniać misji Gunnara Jarringa : 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa. z listopada. 1967 roku, i nie pozbawiać jej właściwego autorytetu. 5 
stanowiących podstawę obecnych rokowań. postulatów Dalszy rozwój wydarzeń w dużej mierze zależeć bę- : 
wycofania wojsk agresora z obszarów okupowanych dzie od stanowiska USA. Jak wiadomo, Stany Zjedno- 5 
sprawiedliwego rozwiązania problemu uchodźców. czone nie podzielają poglądu Tel Awiwu, ja.koby polity- = 

Izrael uzasadnia. przy tym naloty bombowe na Jorda- ka ZRA wpłynąć mia.la hamująco na przebieg rokowań. 5 
nię koniecznością odwetu za akcję partyzantów palestyń Niewątpliwie amerykańskim kolom politycznym zależy $ 
skich. Wiadomo jednak, że organizacje palestyńskiego na uregulowaniu kryzysu bliskowschodniego, który w = 
ruchu oporu od początku odnmciły plan Rogersa i za- dotychczasowym stadium znacznie krępował ich swobodę 5 
powiedziały, że nie będą respektowały porozumienia o działania w tym rejonie. : 
przerwaniu ognia. Jest to niewątpliwie duia komplika- 5 
cja., mogąca w pewnym sensie utrudnić przebieg•) ro- •) Wiadomo przecież, że prezydent Naser takiego sta- : 
kowań, ale nie mająca decydującego wpływu na ich nowiska nie popiera. 5 
przebieg. M. J, 5 --
KŁODY POD NOGI llUJlllllUlllllllUJllllUlllllUJlllUIUllllllllllllllUllllllUU1T 



(Dalszy ciąg ze str. 3) ·w-POCZCIE 
I medalu, przyjrze~ się tym, którzy nie mają wprawdzie 

prawa jazdy, nie przechodzą szkoleń i kontroli, ale na 
jezdni wykazać się powi,nni równie dużą ostrożnością, 
zdyscyplinowaniem i rozwagą, co ludz.ie zasiadający za 
kółkiem. 

Czy łodzianie posiadają te właśnie cechy? Kiedy za­
dałem to pytanie naczelnikowi Wydziału Kontroli Ruchu 
Drog<>wego KM MO w f~odzi - ppłk 1\1. Kowalczykowi 
- mój rozmówca zasępił się bardzo, sięgnął do szufla­
dy biurka, poszperał w dokumentach i raportach, a ja 
zacząłem szkicować czarne tło owej drugiej strony me­
dalu. Z przytaczanych cyfr wynikało bowiem, że w Ło­
dzi od wielu lat najpoważniejszym zagrożeniem w ru­
chu drogowym są właśnie piesi, że od 43 do 48 proc. 
wypadków zdarza się, niestety, z ich winy i że j~t te 
najwyższy tego rodzaju wskaźnik w kraju! 

AMBASADOR PR W PA­
RYŻU, JULIUSZ LUKASIE­
WICZ, WE WSTĘPIE RA­
PORTU (1. 2. 1939 r.) DO 
MINISTRA BECKA POD. 
NOSI WIELKIE ZN AC ZE­
NIE WIZYTY SWEGO SZE­
F A U HITLERA W 
BERCHTESGADEN: 

„OPINIA FRANCUSKA 

,ovPLOMA· 
_/)·:.TYCZNEJ --~-- .... ---- • 

ZROZUMIAŁA, ŻE NIF. 
TYLKO BEZPO$REDNrE 
STOSUNKI POLSKO-NIE. 
MIECKIE NIE ULEGŁY PO 
GORSZENIU, ALE żE N A­
WET POSREDNIO NIE JE­
STESMY ZAGROŻENI, ANI 
TZW. AKCJĄ UKRAIŃSKĄ 
KANCLERZA HITLERA, 
ĄNI .JAKIMI$ GWAŁTOW­
NYMI POSUNIĘCIAMI Z 
JEGO STRONY W EURO­
PIE SRODKOWEJ. DOMI­
NUJĄCA TU PO KONFE­
RENCJI MONACHIJSKIEJ 
OBAWA PRZED ANGAŻO­
WANIEM SIĘ W SPRAWY 
WSCHODNIEJ I SRODKO­
WEJ EUROPY, JAKO NA­
JEŻONA BEZPO$REDNIMI 

nentu europejskiego !Ub uczy­
n '.enle z nich przetargu z Niem 
cami oraz silne pragnienie za 
pewn ienia sobie i Europie po­
koju„. 

której po zobrazowaniu sytua- IT" „Uprzedzony e moim przy. 
cji międzynarodowej - komu- jeździe do Londynu przez amba o n ikuje o decyzji gwarancji dla sadora B!ddle, ambasador Ken-
Rumunii i Grecji, nie wspomi- nedy o rosił mnie o odwied 7.enle 

Reasumując, pragnę w·yrazić 
przekonanie. it w naszym dą­
żen i u do zupełnego wyrównania 
i znormalizowania stosunków 
sojuszniczych z Francją, zrobi­
liśmy os tatnio dość poważny 
krok naprzód, zwłaszcza. jeśli 
chodzi o przełom w opinii tu­
tejszej i prasie. W najbliższej 
przyszłości musimy prawdopo­
dobnie liczyć się z dwiema 
ewentualnościami: 1) Albo za­
grożen i e Francji od strony 
Włoch ! N iemiec będzie w zra 
stało - w tym wypadku bę­
dziemy obiektem presji ze stro 
ny Francji w kierunku odcią­
żenia jej sytuacji przez pewne 
sparaliżowanie swobody dz i ałań 
niem ieckich; 2) Albo też przyj­
dą próby szukania możliwości 
dojścia do trwalszego odpręże­
n ia sytuacji w Europie. które 
postawia przed nami trudne za 
danie obronienia ! czynnego 
zwaloryzowania rezultatów ! 
możl iwości naszej konstruktyw­
nej pracy pokojowej_ Zadanie 
to będzie moim zdaniem rzeczy 
w:ście trudne, gdyż dotychczas 
świadomość naszej roli pokojo­
wej w środkowo-wschodniej Eu 
ropie n ie jest na zachodzie 
ugruntowana. Politycy francus 
cy ! opinia tutejsza (W Anglii 
przypuszczam tak samo), są 
skłonni trak. tować dotychczaso­
'-''e pozytywne rezultaty naszej 
polityki jako wynik chwołowej 
dobrej woli, a raczej przemija 
jących planów Kanclerza Hitle 
ra. niż jako rezultat naszych 
własnych dzi ałań i siły. Z tego 
tet. powodu sytuacja nasza wy 
dale ;m s i ę stale pod znakiem 
zapytania. a nasze możliwości 
b • rdzo wątpliwe. Pod wpływem 
o•ta t ni ch wypadków I posunieć 
Pana Ministra wzrosło jerlynie 
zaufanie do rzeczywistej samo­
d zi elnośc i ! n ! ezależności naszej 
polityki. Nie jest to Jednak rów 
noznaczne z zaufan:em do na­
szych możllw 'o.Ści i siły, 

na jednak o stanowisku rosyj- Jl:o. Rozmowa trwała trzy kwa-
sk im. Dopiero pod koniec prze dranse. 

W roku ubiegłym na ogólną Hość 1642 wypadków _ 
piesi byli przyczyną aż 711. W sumie zginęło wtedy 
40 osób, a 717 odniosło rany. Zaś na 534 wypadki, jakie 
miały miejsce w pierwszych pięciu miesiącach roku bie­
żącego - 245 nastąpiło z winy pieszych. Jakie są przy­
czyny tego stanu rzeczy? Co powoduje, i;e mimo corocz­
nych apeli, „tygodni kultury na jezdni", ostrzei;eń, próśb 
i kar 

WŁASNIE l'ttY - SŁABI PIESI 

jesteśmy postrachem szos i ulic I tak częi;to tra!iamy na 
listy ofiar wypadków. Zdaniem fachowców z Wydziału 
Kontroli Ruchu Drogowego powody są dwa. Jeden to 
nieprzystosowanie pieszych do warunków nowoczesnego 
ruchu drogowego, zla ocena odległości, szybkości pojazdu, 
drogi hamowania itp. Stąd też wybieganie na jezdni'l 
w nieodpowiednim momencie, nie uzasadn iona pewność, 
ie kierowca zdąży się w porę zatrzymać itp. 

N 
c 

NIEBEZPIECZEŃSTW AMI 
WOJNY; USTĄPIŁA ZA­
NIEPOKOJENIU, ŻE SKO-
RO SPOTKANIE W 
BERCHTESGADEN DO-

mówienia, k iedy z law opozycji 
padaja okrzyki : · „What about 
Russia?" ogranicza się do W'Y­
rażenia nadziei. że fakt ten nie 
będzie zrozumiany przez opozy 
cję jako dowód. że nie utrzy­
muje ścisłych stosunków z 
przedstawicielami tego kraju. 
Mamy przed soba do spełnienia 
bardzo trudne zadanie. Musimy 
brać pod uwagę nie tylko to, 
czeJl:o sami pragniemy, lecz rów 
n ież to. czego pragną \Olli part 
nerzy.'' 

W końcowej części 
ambasador Raczyński 
duje: 

raportu 
konklu-

„Dotychczas więc - unikając 
jeszcze akcentów zbyt antyso­
wieckich - polityka brytyjska 
stara się uchylić od ~byt bez­
pośredniego wiązania z So­
w ietami. Jednakże dalszy roz­
wój sytuacji międzynarodowej 
może pójść w tym f lerunku. 
że utrzymanie tej linii postępo 
wania nie będzie możliwe. Pro 
wadzone więc tymczasem nego 
ciacje natrafiają na w iele prze 
szkód. Dodatkową trudnościa 
jest stanowisko opozycji oraz 
pewnej części partii konserwa­
tywnej z Churchillem na cze­
le. która - szykując s ię wy­
ratn ie do wojny - widzi w So 
wie tach pa1\stwo o wielk ich za 
sobach i po tencjale wojsko­
wym. Trudności w st-0sunku d<> 
opozyc,J i wrócić mogą jeszczf! 
hardziej z atakami, które wy­
wołała decyzja o przymusowej 

Z przebiegu jej zasługuje na 
zanotowanie. co nastePu .ie: 
1. Na ooczatku ambasador py­
tał mnie . co w Polsce sądza o 
sytuac .łi ekonomi.cznej Niemiec, 
sam oo<lkreśla.iąc, że jeg0 zda­
niem Niemcy mogą Jeszcze 
orzez dłuższy czas rujnować 
świat wydatkami zbr-ojen iowy­
m1 i że właściwie nie maja in­
nej alternatywy jak wojenna. 
Jeito zdaniem. odwrót Niemiec 
od ich oolityki, w tym finan­
sowei i Jl:ospodarczej. byłby dl; 
nich ekwiwalentem orzel(ranej 
wojny. Wojna zaś daje im przy 
naimniej oewoa szanse orzeoro 
wadzenia ich de?:yderatów sili!, 
wobec czeJ1;o przyparci do mu­
ru . nie zawahają sie on! orzed 
nia. z oewnym lekceważeniem 
wyratał S'ie on o optymistach, 
którzy sądzą. że Niemcy mogą 
być łatwo lub prt1dko pokona­
ne lub liczą na iZYbki przewrót 
w Niemczech. 

2. Amba~ador i naciskiem ror: 
wodził sie. że świat zachodni 
idzie w kierunku bankructwa, 
.1eśli dzisiejszy 5tan zbro1eń 
ootrwa jeszcze dłul(o. Nawet 
ieżeli nie do.idzie do wojny w 
tym roku, ani Wielka Brytanii! 
ani Stany Z.Jednoczone n il! 
orzerwą ani ·nie n!(ranicza pro 
uamu zb r oieniowęli';n. Koni<ek­
wenc1ą jest. że Wielka Brytił­
n la już worowadzHa ciche oii:ra 
nicr.enia dewizowe, te Już ni• 
Je•t mo7liwe plasowanie kaoi­
tału anRielskiel(o za J1;r anicą 
bez woli rzadu. ani transfer te-

Powód drugi i najpowszechniejszy to beiimyślność lub 
iwladome łamanie przepisów ruchu. Typowym sposo­
bem szukania śmierci na jezdni jest uprawiane nagmin 
nit przez łodzian wyskakiwanie prosto pod koła pędzą. 
cego poj a zdu (często zza innego samochodu lub tramwa­
ju) bo o to po drugiej stronie ulicy dojrzeliśmy nagle 
dawno nje widzianego znajomego luJ:> sklep, kt6ry musi­
my - już teraz, natychmiast odwiedzić. Nag·!y start 
z chodnika i ostry sprint przez jezdnię kończy się nie­
jednokI'otnie pobytem w szpitalu - i to dobrze jeżeli tył 
ko bezpośredniego sprawcy wypadku. Gorzej, że nieraa 
czyjś jeden lekkomyślny krok staje się przyczyną ka­
rambolu, w którym glinie lub traci zdrowie wiele osób, 

Najczęsts zymi „autorami" tego typu wypadków i praw 
dziwą plagą naszych ulic są pijacy. Co trzeci przecho­
d zieil powodujący wypadek jest w stanie nietrzei;wym, 
który to stan skłani a go zazwyczaj do przypuszczeń, ża 
n a chodniku i jezdn,i przysługują mu przywileje „świę­
tęj krow~", 

PROWADZIŁO DO POW AZ 
NEGO ODPRĘŻENIA SY­
TUACJI WE WSCHODNIEJ 
I SRODKOWEJ EURO­
PIE, NIEBEZPIECZEŃ­
STWO AKTYWNOSCI EKS­
PANSYWNEJ NIEMIEC 
MOŻE SIĘ DAC ŁATWO 
ODCZUC W EUROPIE ZA­
CHODNIEJ, A TO W 
ZWIĄZKU Z BRUTALNĄ 
KAMPANIĄ ANTYFRAN­
CUSKĄ PROWADZONĄ 
PRZEZ ITALIĘ, KTÓRA 
OSŁABIŁA N AD ZIEJE 
OPINII FRANCUSKIEJ N A 
MOZLIWOSC ZAMKNIĘ­
CIA SIĘ W RAMACH TZW 
POLITYKI IMPERIAL~ 
NE.T„.", 

Joe ma ucho prezydenta J 
PRZEZ KIESZEN DO GŁOWY 

Oczywiście większość lekkomyślnych popisów na jezd­
ni nie uchodzi ich wykonawcom na sucho, Pomijając 
ewentualnit kurację npitalną coraz częściej sprawy ta­
kie znajdują swój finał pr,zed kolegium lub stołem sę­
dziowskim. Tylko w I k.wartale br. służba ruchu dt-o­
gowego sporządziła 730 wniosków do kole~iów orzekają­
cych i ukarała mandatamd pieruężnymi 11 tys. osób, 
czyli o ponad 3,~ tysiąca więcej niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. 

Ale przemawianie do rozsądku łodzian drogą przez 
kieszeń - nie jest mimo wszystko najskuteczniejszą re­
ceptą na poprawę bezpieczeństwa ruchu drogowego. 
Zresztą gdyby chcieć ją skrupulatniie i z lepszym skut­
kiem stosować należałoby karać mandatami co trzeciegQ 
przechodnia i to w sposób rujnujący jego miesięczną 
pansję. Może to by wreszcie pomogło. Na razie milicji 
brak sił by dyżurować na każdym rogu i uczyć posza­
nowania p r zepisów każdego kto pakuje s,ię bez opamię­
tania pod kola - i to na czerwonym świetle. Kto nie 
wierzy sprawdzić może sam obserwując (krótko chociaż­
by!) ruch na rogu ul. Andrzeja Struga i Alei Kościusz 
ki, albo na skrzyżowaniu tejże alei z ul. Zieloną. Tego 
co :oię tam dz,ieje nie sposób już nazwać bezmyślrt0ścią, 
nieostrożnością czy brawurą, a widok wałęsających się 
po jezdni stad przechodniów nie zwracających uwagi 
ani na sygnalizację świetlną ani na hamujące w ostat­
niej nieraz chwih samochody - każe przyz,nać rację 
wszystkJm najbardziej nawet „rogatym" określeniom 
kierowców. Ci ostatni także nie są bez winy, wziąwszy 
choćby pod uwagę taki zapalny punkt w nieustannym 
sporze między pieszymi a kierowcami, jakJm jest spra­
wa pierwsze1istwa na „zebrach". Ale o tym już - przy 
innej okazji, 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
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(Dokończenie z poprzedniej 
PANORAMY) 

N 
atomlast 1tanowisko 
rządu fra,ncuskieg;o, 
zdaniem pana amba­
sado ra, nte naoawa 
ootymizme-m: 
„Ęy2ykowne ! n ie­

słu-sz.ne byłoby twier 
dz enie. że rząd fran­

cuski docen i·a już w pełni 
wartość so.Juszu z Polską i fest 
zdecydowany uczynić zeń po­
ważny element swej palityki. 
Na razie można tylko skonsta­
tować. że rząd francuski uni­
kając zbyt kategorycznego 
zaan~ażowania. manifestuje w 
stosunku do układów łączą­
cych F ranc.i<: z Polską swa do­
b ra wole i dba o zachowan ie 
dobrych stosunków z nami. 
Jest to wynikiem nie tylko 
onieśmielenia i pewnego defe­
tyzmu, które charakteryzują oo 
li tyke oficJalna Francji oo K<>n 
rerencii Monachijskiej , ale tak­
że br aku jakiegokolwiek pozy­
tvwnego olanu te.I oolityki. 

Dalsza pomyślna ewolucja po 
lityk ; fr.a ncusk iej w stosunku 
do nas może nas tąp : ć albo pod 
wpływem n :ebezp:eczeństw gro 
żących Franc):, albo na sku tek 
dalszego skonsolidowania się na 
szej sytuacji w środkowo-wscho 
dn:ej części Europy i wzrostu 
naszego wpływu na jej rozwój. 
W polityce fr~ncuskie .i walczą 
dwie tendencje (pod wpływem 
ostatnich wypadków znacznie 
oslabione): dążen:e do podpo­
rządkow2n ia swym wpływom 
tzw. mnoejszych państw kanty 

RAPORT POLITYCZNY 
Z LONDYNU 

AMBASADOR R. P. W LON­
DYNIE, EDWARD RACZYNSKI, 
SWOJ RAPORT Z DNIA U 
KWIETNIA 1939 ROKU SKU· 
PIŁ NA STOSUNKACH AN­
GIELSKO-RADZIECKICH: 

„Wypadki albańskie (6 kwiet 
.nia 19~9 roku nastąp'la inwazja 
Albanii - przyp. JJ) wywołu .ią 
konieczność zwołania parlamen 
tu na 1eden dz ' eń w czasie 
przerwy świątecznej dnia 13 
kwie tn ia. 

Premier otwiera debatę, w 

służb i e wojskowej. Rząd będzi e 
musiał brać pod uwagę I prze­
ciwstawiać się możliwym a r p;u­
mentom, że ,,alians" czy inna 
fo rma związania się z Ros.ią 
moo:łyby zapobiec powzlt1c iu 
tak drastycznego postanowienia. 

POGLĄD AMBASADORA 
KENNEDY'EGO 

W DNIU 16 CZERW<" A 193~ 
R. RAD<" A EKONOMICZNY 
MSZ. JAN WSZELAKI, W f'ZA 
SJE SWEJ BYTNOSCJ W LON 
DYNIE ODBYL ROZMOWE Z 
AMBASADOREM USA PRZY 
BUrKJ'J-GJłAM PALArE. JOZE 
FF.M KF.NNEDYAf (FJN . NST­
ST.<\ PQT !TYK, 1937 - 1~49 Al\f 
J!ASADOR łTS'\ W LONDYNIE, 
O,Tf'IE(' PJ!EZVDFNTA ST"· 
NÓW Z.TJmNOCZONVf'H J. J'. 
KENNF.DV'EGO - PRZYP, JJ): 

~fV'~~/'V'r~J'\l\/'vvvv'o~rvv-r~~l"VV'~~~~fV'~r~rr~rrl"V'rrrr~r~~r~rrrr~IV'ri°V'r~ ~rrr rrr~~r-.r.rrr;v.rrrrr~~~ 
)' J' ~! · tów. U nas natomiast jest od- An•;:lii jest to tak częste. że perymenty już były wykony- nas w kraju, podobnie zresz- i~ 
~ wrolnie. Niezależnie jednak co I Brytyjczyk swój imieni- wane. U 60 dzieci w wieku tą jak i w całej Europie nie ~~ 
) od faktu czy stomatologia opie nowy tort na 21 urodziny spo od ł do 15 lat pokryto tym występu.je lluorzyca - choro- ,~ S ra się głównie na leczeniu żywa już tylko przy pomocy.„ tworzywem połowę uzębieni~. b": zębów spowodowana nad- ~~ 
) ·. protetycznym czy zachowaw- sztucznych zębów. Po ro~u okazało się, ie wśród m1arem fluoru. Zaobserwowa- ~~ 
)~ czym, ws•yscy stomatolodzy • ~ * zębów nie spreparowanych pra no ją tylko u pewnego plemie '! S( 77gadzają ~ię. ż.e zęby dzisiej- Jako potencjalna broń prze• wie co drug; został zaatako· nia Indian. Indianie posiadali ) 
~? szego człowieka znaj'1ują ~ię ciwko prlic_hnicy uz~~wany w~ny przer, próchnicę. N:łto• na zebach tzw. perły szkliwne. ~ )? w zaniku. Jm wyższa cywihza był przez kilka ostatnich lat ~11ast zęby opancerzone ema• Na zakoitczenie warto przy- ~ 
)( cja tym gorsze zęby, Im wię fluor dodawany do wody, hą b)•ly zdrowe. toczyć naszym Czytelnikom J 
~~ cej jemy cukru, bjalej mąki, U nas - jak nam powie- główne przykazania higieny ~~ 
5( konserw, im mniej gryr.iemy w A L K A dział dyrektor Przychodni Sto- jamy ustnej: 1) myć zęby po )~ '>ł a więcej •pot.ywamy papko• matołol{icznej m. Łodzi dr każdym posiłku, dokładnie, ~i 5< watego pożywienia, przy któ- A. KORCZYJ'iiSKI przyszłość przynajmniej 3 minuty szczo- J )2 rym s'Zczęki pracować nie mu 1tomatologii leży we wczesnej teczką z włosia; 2) właściwie ~ 
~< szą, tym bardziej nara:hnw prorilaktyce. się o~żywiać: ar~ykulami bo- )~ 
)~ nasze zeb~ na atak próchmcy. Równolegle z leczeniem zę- gatym1 '." ~·1tammy, sole mi· ~ 
~( A próchnica je.t obecnie na • k bów stosuje się u nas także neralne 1 baałkn (mleko. sery, J 

..,~ całym świecie wrogiem nr 1 o p I Q n y fluor, w tabletkach i plukan przetwory mleczne, Ow<lCe i ~ 
~< uzehienia. kach. Fluor znajdzie jednak warzy"wa pieczywo razowe); ) 
)~ Czlery tony zepsutych zę- oowszechne zastosowanie do• 3) przynajmniej 3 razy w ro· 5 
~< bów (przeciętna ~aga l zęba piero wtedy kiedy woda miej ku kontrolować zęby u sto'."a- ~ 
'>$ Z gramy) usuwaJą angielscy # ska będzie rtuor)•zowana. Zgo• tolo-ga. -. Tyle czasu bow1ęm. ) 

I

( dentyści rocznie z jam ust- us M I E c H dę na to wyraziło już Prezy- potrzeba zeby w zdrowym zę- ~ ~ ~ych brytyjskich dzieci. Wię• dium Rady Narodowej m. Lo· bie rozwinęła się próchnica. ) 
? cej jak 2 miłianly marek prze dzi. Je-st więc nadzieja, że naj Zwłaszcza niebezpieczne jest 'l 
< Kiedyś któraś z gwiazd rn- znacza się w NRF aby szko- bliższe lata spełnią marzenia d?prowadzanie do powstawa- 5 
c mowych Hollywoocłu ubezpie- dy spowodowane próchnicą lódzkiej stomatologii. Jak ma hw. zębów martwych, ) 
~ czyła swój uśmiech. A następ- pokryć przy pomocy srebr- wykazują bowiem dotychcza- g~yż pod nimi przede wszyst- 3 ? nie szybko użądała od Towa- nych. złotych, porcelanowych sowe badania fluor zmniejsza k!m tworza się zmiany ziar- ~~ 
< rzystwa Ubezpieczeniowego od plomb, mostków i protez. Dość wysokie koszty zahamo- za pad al n ość na próchnicę o 30 nmowe, które rzutują na ca- Jł 
~ szko<lowania. Przez przypadek Nikt jeszcze u nas w Lodzi wały częściowo np. w Ante• proc. W Polsce najbardziej ly ustrój i pogłębiają choro- ~ 
< bowiem straciła własne zeby. nie poku•ił sie chyba o doko- ryce stosowanie tej skutecz• bolP;"ate we fluor naturalny są by reumatyc~ne, stawowe, ser- ~ 
( Choć być może uśmiech nanie takiego bilansu. ale jest nej metody. W Ameryce czy- okolice J\falborka, gdzie prbch ca, oczu i inne. J ? pokazujący jej 1ztucznt1 uzę- faktem, te w 339 poradniach nione są obecnie próby z za- nica wystenuje dlatego bardzo Stosujac powyższe przyka.:a- ) ? bienie był nie mn.iej uroczy, stom:ttotoricznych rocznie stosowaniem tworzywa, kt6- nadko. W ł,odzi najwięcej nia będziemy wszncy mieli 3 
< Protetyka 1tomatol<1giczna plombuje sie ok. 900 tysięcy rym zęby zostają pokrywane nuoru mają wody ze studni zdrowe zęby, a więc i piękny > 
~ święci przecież na Zachodzie zębów. <"oraz cz~~ciej teł le• podob11ie jak paznokcie ema- głebinowi•ch z dziełqicy Gór- uśmiech! 5 
( triumry. Gabinety zabiegowe karze-dentyści leczac do~o- lią. Procedura ta trwa zale- riej, w okolicv Stawów Slefal\> ) 
~ mają zaś coraz mniej klien• słych sięgają po kleszcze. W dwie kwadrans. Pierwsze eks- skiego. Nigdzie natomiast u WACł,AWA KASPRZAK ~ 
(' V\,'\.\.< \.I Y V\.r\..V\.r\,\.t\,fł.,A.,,\,r\A.o \..1,,.\J-\,.oV\Al\...l~VV\,,V-Y~~\.l~·'-'-\A...l..'-"\..\..VV'V~v"""""'~'-';.,'-"''\,.o'-'~\JVV\.l'-'V\.łVY\ł''\."\..'-'V .... '\..i'-'\.oV\,o\.IV..}:,. r r,..,,..,.. , 

Jl:o kapitału do innych kraibw. 
Ka7dv dzień przynosi ood tym 
WZJl:ledem nowe trudności 1 
oJl:r aniczenia. 

3. W dalszej aeścl ro1mowv 
ambasad<>r wypytywał mn ie o 
sytuacje w Pol!'!Ce I o nasze oo 
trzeby. Dało m! to okazję do 
rozwi.nlecia dlu~szeJ1;o rozumo­
wa,nia na ten temat. Ambasa­
dor oowiedział. że jesteśmy 
jedynym na rodem na w•rhbdzie 
Europy, na którego zbrolenla 
i · walory • militarne można 
liczyć z cała pewnością . zacy­
tował ml ooinie. ie:(o zdaniem 
ustalona w Hiszo•nii. iakobY 
o chotnicy ools·cy po strońie re­
publikańskiej b:vli leo57:vmi żoł­
nie rzami od w•zystkkh inn:vch 
oo "bu st r onach frontu. Zapy­
tywał on. czel!o chcem:v od An. 
Jl:lików w zak , e•ie mate· ialo­
wym I finansowym, na en w 
ol!ńlnych za rysach odoowiedzia­
lem. oMilkuiac sie do newnyrh 
Jl: ' anic wsteona dekl• r a c ją o'k. 
Koca wobec Anl!lik6w z n<">­
n rzedn leio rlnia. !'\t.c>el!61n'I 
uw•l(e zwróciłem na kredvt l!o 
tówkowv. Amb~sarlnr zaoytal 
mnie . ile l!ot6wki rhcemy od 
Anl!l i lcc'w. Na nytanie to odoo­
~~,1i ed:r.iałem. że orc:erl ~ t:twimy 
im na.ze ontr•ebv w tym z~­
k r to•ie. Do<i~nie t:veh nnt · zeo. 
obecnie wspólnie ustalanych ds 
nsm o!(ńlna S'ume •ot6wkowa 
Amh"'ador zi;odził "ie. że 
oun kt cie+lrnści oolega na Ji':tl­
tówce. wyr11ta 1ac •ie. te jeże\! 
Anllicy teru swe>ia pnmoc . w 
tvm zakresie ol!r.nicza . to oM:­
n iei. dla osiali';niecia tych •a­
mvr h ,kutk6w. brr!ą mu~ ' eli. 
wydać dzie•ieć rar.:v tyle. no­
d~l. że cr.e<to widnie o remler11 
l L<>, da Halif~xa. Ę~dzi' wobe.­
nich nastawał na k<>niec•nol<c' 
natychmlastowei oomocy gotów 
kowei dla Polski. 

4. Na zakończenie, ambasPdoT 
oowiedzi al mi. że ieRo dwa.I sv­
n<>wie. któ rzy obiechali o~tat­

nio cala Eurooe I mol?ll cłużl'I 

zobaczyć ! nauczyć sie. ma ją 
zamiar oo oowrocie do Stanów 
WYE(łosić w Ha rva rd Univer~ity 

se r ie odczytów o oQłoten i u 

Eurooy i oo•r.cze1ólnych 
oaństw. t>o odc?.ytów tych o rzy 
wi ązu.ie amha~ac;lor dut.e znacze 
nie. Jako do elementu, formuh 
celo ooinie ameryka1iską. 

Nie uwierzy oan - pe>w i edział 
amba.sador - do 1akielo stoo­
nia mó.i starszy chłopiec. któ ry 
ostatnio był w Polsce. ma · ucho 
orezydenta. Pow iedziałbym, tf! 
D:·ezydent bardziej wierzy je­
mu n i ż mnie. Mnie dlatego, te 
Joe <mowa. oczywiście, o orzy-
1złym o rezydencie USA 
orzyp, JJ) stawia ~orawe z ta­
k im orzekonaniem l entuzjar­
mem. 

W tHlY!złym tygodniu mam 
oonownie widzieć ambasadora l 
&ootkać sle z Jego synem„.", 

Onrac.: JAN JANISZEWSKI 
P .S. Na tym kończymy dntk 

materiałów z poc;,;ty dYPioma­
tycznej 1939 r. z perspektywy 
lat .iasno wynika. że ówczesny 
obraz Europy był bardzQ za­
cienmion'lf I że nawet dyploma 
ci akredytowani w na.iważnie.1-
sz'lfch stolicach świata. łatwo 
dawnli sie wocllit za nos, od­
czvtvwałi blednie pewne spra­
wy łub ich nie dostrzPl(ali, albo 
nie chcieli dostrzeii:ać. 
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~okońezenie ze str. 3} 

Ntezależnte od trudn~eł rwlazam;ch 21 ;:p„zystosowanlem„ 
odpowiednich tworZ1J'1D sztucznych do współżycia z orqa· 
ntzmem (albo odwrotnie). nie wiadomo jak będq one zno• 
flć ogromne obciqżenie. wynikające z wa.-unków pracy ser· 
ca. Ta •. p:;mpa·• pracuje bez chwili odpoczynku. W ciąqu 

24 godzin uder<a ponac! wo.ooo razv . co je;st .• osiaqnteclem" 
rzadko spotukanum w praktuce technicznej. Serce pracuje 
na dodatek szub-:iej lubr wolniej w zależno§ci od wysiłku 

ttzvczneqo czlau·teka f tnnvch podniet. na które jeqo .. wla§. 
ctci.el" napotu1<a. Sk:instru."wanie aparatu mlerząceqo zawar· 
to~ć tlenu we krwt 1esl u>prowttzte motlfwe ale zastoso1va· 
nie go w sztucznym sercu na pewno nie będzie łatwe. Ko• 

Uważn{ Czytelnjcv naszego kacika 'Zauważyli z pewoościa 

różnorodność zbierackich nas.ii. które prezentowaliśmy do­
tychczas. Czynimy to celowo. cbcem".. bowiem ośmi.elić. I za­
checić posiadaczy ciekawvcb kolekc11 do zgłaszania s1e do 
oa~zegn klubu. 
Dziś tradycyjnym zwyczalPm dwie ciekawostki ze „świata 

hobbyn. rntPresu.ia ·· vm zhiorem exlibrłsów może sie PO· 
__ chw~6 p, Marian WoJciecho~ki.. nauczyciel Języka poi· 

skle4'o w zabrfa"ńsktm Technikum Przemysłu Spotywczego. 
Ma Ich już ok. 5 tysięcy. Autorami mini-drzeworyt~w są 
wvbitni artyści I graficy. P. Wojciechowski prowadzi y;v· 
miane z hobbistami polskimi I zagranicznymi. Jego zb1orv 
zaliczane sa dn najwleks1ycb w kra.lu. 

Fabrykant Instrumentów muzycznYc)? w Monachium 
~I. Kelnberger ma osobliwe bobbv - zbiera klucz~. z11;ro· 
madził Ich jut ponad 170 tvs. sztuk. w tym takze wiele 
okazów średniowiPcznych. 

A oto da\.ia Usta osób zirłoszonych do Klubu Hobblst6w 
"Panoramyn: 

Andrzej Jencz. Łódt. ni. Wróbla 17 (pudełka od -papl~ro· 
s6w) Zdzisław Jasiński. Lódź. Pod.iazdowa 20 - (etyk1etv 
win '1 wódek). Jerzv Jatlskł. Lódź. ul. Nowot!<i 24 (ona~o­
wanta z żyletek), Czesław Sapanowskl. t.ódz. u~. Pah1~­
nlcka 52 (prospektv reklamowe). Jerzv Olszewski. L6dz. 
ul. wrześnieńska 112 (stP.mplP). Stefan Ross~t •. Lódź, u!· Zel­
werowicza 34 (nalepki hotPlnwe). Marian L1b10nka, Bielsko· 
Biała. skr. poczt. 185 (filumenistyka). 

Cd. c. n.) 

BARAN (2l. lIT-18. lV) Pod koniec tyqoc!nfn 1ak!d nieporozumienie 
w domu. Natomiast w pracy czeka cie sul«:es. 
BYK (19. IV-20 V) Nowo zawarta znajomość zapowiada się inte• 
resująco. szczególnie sobota pnynteste wtdoczn11 tego rezultat. 
Bq.dź jednak ostrożny w wurlatkach . 
BLl"ZNlĘTA (21. v-20 Vl) Nie wdawaj się w spory ł klótnle. Du• 
żo ruchu 1 powietrza - oto czeqo et naibardziej potrzeba. UJ!'aża1 
aby~ nie przegapi! pewnej ważnej spraw11 lub nte mntej waznego 

spotkania. 

RAK (21. vr-22. VlI) Tydzień pod znakiem milych spotkań ! kom· 
plementów. Musisz jednak zmienić styl swei pracy I w.ykazać 
więcej lnicjatyw11 . W przeciwnym przypadku możesz mleć trochę 
nieprzyjemności. Czeka atę dluga podróż, która nie powinna mi~ć 

poczqtku w sobotę. 

LEW (23. VlI-2Z. Vl11) Wiele spraw osobistych ł zawado· 
wych zrealizujesz. choć z pewnymi oporami. ale po swojej 
myś!!. Niezbędne sq 1ednak: spokój. serdecznoU I zrówno­
ważenie. Jeżeli planujesz w11jazd to zrób to najlepiej w plq· 
tek. 
PANNA (23. Vlll-22. lX) Dobry tydzień. Pnede wszystkim 
sprawy domowe ulożą stę pomyślnie. W pracy jakieś nie· 
porozumienie Racja będzfe po twojej stronie. ale nie do· 
chodź jej za wszelką cenę. bo popsujesz sobie humor 
i zma•nuiesz wiele czasu. któr11 możesz poświęcić na roz· 
wiązanie Innych problemów. 
WAGA (23. IX-22. X) K·mtecznle musisz z większa uprzej­
mością i szybciej zalatwiać petentów przychodzących do 
twojego btura. lnaczei możesz mleć z tego powodu sporo 
kłopotów I wymówek od szefa. Masz szansę spędzić pod 
koniec tygodnia wiele przyjemnych chwil w m1lym towa· 
rzystwte. ale pod warunkiem. te nie będziesz nadużywać _al· 
ko holu. Pamiętaj że ktoś od dawna czeka na twój list I 
SKORPION (23 . X-22. XI) Jakle4 nieoczekiwane pieniądze 

nadejdą w frodku tyqodnta. Nie podróżui w czwartek. Na 
randki najlepsza środa. 
STRZELEC (23 XI-21. XlI) W ubteglym tygodniu dla Strzel• 
ca nie mogliśmy się dowiedzieć o horoskop, gdyż konste· 
lacja gwiazd byla bardzo zaqmatwana. Tym razem iest ;uż 
lepie;. A więc czekają cie spore wydatki. Przede wszystkim 
kupisz wreszcie to czego od dawna poszukujesz wśród róż· 
nych bubli. Jeżeli będziesz postępować podobnie ;ak w ubte· 
glym tygodniu, to czeka cię laka§ awantura ł sporo nie· 
przyjemności. 
KOZIOROŻEC 23. Xll-20. l) Nie będzie to udany tydzle!\. 
szczególnie kłopoty finansowe dadzą et się mocno we zna· 
kl. Natomiast osoba bliska lub ukochana będzie miala do 
ciebie żal . Wszystko się iednak wyjaśni I okaże się. że byt 
to żal bez uza sadntenta, jednak przedtem stracisz wiele 
nerwów. 
WODNIK (21. I-18. 11) Tydztei\ bez większych atrakcji. Po 
pro.~tu jeden z wielu. 
RYBY (19. 11-20. lll) Jeżeli chcesz zalatwtć jaką§ wafoą 
sprawe to usllttj to zrobić na początku tygodnia. Na rnncllci 
na;lepŚza froda. Masz szansę na nieoczek iwane pieniqdze, 
Spróbuj wtęc zaqraó w Tot.lca. 
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~lec~nłl będzie rdwnlet wJaezenle P"Z!lttadu 7eomputerowego; 
koordynu;qceqo prace otiu komór serca W wielu lnstytu· 
tach naukowych świata pracuja iuż modele sztucznych 
serc. Pompują krew tok jak te, które bljq w naszych pier· 
stach ALP cllw!!a, kiedy będą mogly je zastąpić, nie jest 
jeszcze bliska. 

NA POGRANlCZU UTOPll 

SytuacjtJ ta rodzi projekt!/ pozornie bliskie rozwiązaniom 
utopi jnym. Jeden z nich przed.stawi! na konqresie kardiole· 
gów amerykańsk1 Lekarz dr J9hn Schuder. proponujqcy za• 
stosowanie do P01"uszanla sztuczneqo serca enerqll .elektrucz· 
nei. 1Jrzeknzyu;on<?1 przez anrenv. w zaslequ dzialanla któ· 
ruch .. wlnśctciel" sztuczneqo serca bedzle sie móql f}Orllszaó. 
Wychodv;c 1J'>Za ten obreb mu.slnll>u oostuq!wać sie matym 
nadajnikiem umieszczonym w plecaku. któru nosllby ze so· 
bą. 

Utopia? Nlkl z uczonych którzy sluchalf naukowych te2 
referatu dr Schurtera. jeqo wuwodów tak nie nazwa!. Je~t 

to raczei projekt oqromnle trudnu do prakt11cznego zreall· 
zowania na obecnum poziomie wiedzy I techniki. 

Ale nauka nie cota sie przed fodnumi trudnościami. 1 mo­
że .. już" w XXI Wieku kierownik składnicy medycznej od· 
bierze radioornm ze szpitala: - Prosimu o sercę o parame· 
trach... - A potem powie do maqazynlera: - Niech pan 
zdejmie z trzeciej pólkl na prawo •.• 

Rozrywki 

POZIOMO: 1. Sciska lub in 
formuje, 5. Obiekt sporu w 
„Zemście", 8, Tytuł opery 

Oprac.: A. KONARSKI 

umysłowe 

Verdie~o. 9. Grochówka. 10 
Cel pielgrzymek muzułmań 

skich, 12. Autor powieści 

;,Głowy do pozłoty", 13. 
Przyrząd ślu~rski, 16. Mia 
sto portowe nad M. Czar­
nym w ZSRR, 17. Oaza w 
lesie, 20. Młodzieżowy apa­
rat fotograficzny, 21. Weksel 
ciągniony, 24. Natehnlenie 
poetyckie. 25. Pierwsza ofia 
ra bratobójstwa. 26. Na re­
cepcie, po połowie, 27. Ro­
dzaj zasłony. 

PIONOWO: 1. Rodzaj smo­
ły. 2. pieniążek irański, 3. 
Imię s_łynnej naszej śpie­

waczki, 4. Pażdziernikowa 

solenizantka, 5. Nierówność 

na trasie narciarskiej. 6. N a 
razie nam nie dokuczył, 7. 
Zniedołężniały staruszek, 11. 
Typ aktora. 14. Przyrząd, u­
rządzenie. 15. Miasto w Cze 
cbosłowacji, 16. Siostra Bal 
ladyny, 18. Wróżba, przepo. 
wiednia, 19. Rodzaj kierow­
nicy, 22. Dawna nazwa mia 
sta fińskiego Turku, 23. Bo 
haterka Falskiego. 

ROZWfĄZANIA nadsyłać 

należy pod adresem „DŁ" w 
terminie 7-dniowym z dopi 
sk1em na kopertach (kar. 
tkach poci:towych) ,.KRZY­
żOWRA". 

Nie ma w nim nic 21 wielkie 
go gwiazdora. Wprost przeciw· 
nie - jest bardzo skromny, O· 
szczędny w słowach, unika roz 
głosu. Na pierwszy rzut oka 
wygląct.. na licealistę. 

W przeciwieństwie do wielu 
idoli muzyki młodzieżowej nie 
nosi dziwacznych strojów, łań 
cuchów itp. W przypadku Mar 
ka Grechuty nie tamte czyn­
niki zadecydowały o jego popu 
larności, lecz jego autentyczne 
walory piosenkarskie, specyficz 
ny styl i klimat wykonywa· 
nych przez niego piosenek o­
raz współpraca i występy z do 
skonałym zespołem Jakim nie 
wątpliwie jest „Anawa". 

I właśnie od początków współ 
pracy Grechuta - .,Anawa" 
rozooczeliśmy rozmowę z p10· 
senkar7em. 

- „Anawa" - mówi Grechu 
ta - powstał w 1967 roku. Ze 
spół był nieodłączną częścią 
studenckiego kabaretu, który 
założylł słuchacze krakowskich 
uczelni: Politechniki I Państwo 

wej Wyższej Szkoły Muzycz· 
neJ. Od początku Istnienia 
„A nawa" postawiliśmy ~oble 
za cel „uprawianie" piosenki 
poetyckiej, opartej na tekstach 
lirycznych wielu wybitnych 
poetów. 

- stąd ta 
dzy muzyką 
konywanych 
senkach? 

ciągła walka mię 
a tekstem w wy· 
prze:i; pana pio· 

- Jest to chyba zbyt mocno 
powiedziane. Raczej lepszym 
terminem w tym wypadku by 
loby słowo - rywalizacja. 
Oczywiście oparcie naszego 

programu na tekstach klasycz 
nych poetów od razu przesą· 

dzi/o o wyborze rod:raju muzy­
ki ..• 

:... Niektóńl„ krytycy twler· 
dzą, 7.e pana S\'0!6b i!'teq>re· 
tacj\ przy11oroipa w du.,,y_m sto 
p11iu mu~kowanle gdzieś z 
polskiego irecUllo iecza. 

- Jest w tym niewątpliwie 
sooro racji. Ale skoro iest to 
dobra muzyka to dlaczego do 
niej nie wracać ..• 

- T m bardziej, źe znalada 
ona s hle ielu zwolenników. 
Swiadr7yć o tym może ~boć• 
by duży popyt na pana pierw· 
szy n Juh nabita ~ala 
w Cll8SI ~oncertów z cyklu 
„Para a G viazd". 

- Klasy znym tekstom tego 
dawnego autentyzmu dodaje też 
sekcja ln.s~umentów smyczko­
wych, która jest bardzo lic~­
na w ze ole 11 Anawa' 1

• Wlas­
nie ona pozwolila nam zn.acz· 
nie rozszerzyć wachlarz dzwlę 
kow muzycznych. Ponieważ je 
steśmy już przy zespole „Ana 
wa" to warto wspomnieć - ja 
ko ciekawostkę - że gra w 
nim <:Jwóch łodzian Marek 
Jackowski (gitara) I Eugeniusz 
Makówka (perkusja). 

- Ostatnio zaczął pan. takte 
śpiewać piosenki z tekstami 
poetów współczesnych. Wply· 
nie to na zmianę dotychczaso 
wego waszego stylu i aranża• 
cji? 

- Tak są one Inne od do· 
tychc1as~wych i bardziej dra 
pieżne, zaborcze, ekspresyjne1 
a mniej liryczne. Muzykę nap1 
sat d:> nich Jan Kanty Pawluś 
kiewicz. 

- Podobnie Jak I do wielu 
innych pańskich piosenek.„ 

- Na ogól wspólnie z nim 
wybieram tekst i wspólnie za 
stanawiamy się nad wątkiem 
muzycznym. Dopiero potem O· 

stateczny kształt muzyce nada 
je ktoryś z nas. Tak z Pawlu­
śkiewiczem pracujemy już kil 
ka lat. Sam zespół tworzyliś­
my trochę przypadkowo. Chcie 
liśmy, aby muzyka i kabaret 
stan owiły ujście dla naszych po 
mystow I energii. Nie myśle· 
liśmy wówczas, że nie będzie 
to efemeryda. Co prawda ka 
baret już nie Istnieje, ale sam 
„Anawa" zdobyl sobie dużą 
popularność. A obecnie mamy 
ułatwioną sytuację I spory do 
ping do dalszej pracy, gdyż 
władze Krakowa przydzielity 
nam salę do prób. 

A jak przedstawiają 1ię 
wasze najbliższe plany? 

- Koncerty w kraju. M. In. 
od 16 do 23 września będziemy 
występować na estradach woj. 
łódzkiegó. Czekają nas tet wy 
jazdy do Belgii I NRD. Zimą 
nagram drugi longplay. 

- Ma pan pewnie też oprócz 
planów i jakieś marzenia? 

- Chciałbym aby moje plo· 
senki dostarczyły ludziom wie 
le przeżyć, wzruszeń, nadziei, 
zadowolenia z życia, romantyz 
mu. I przede wszystkim dla· 
tego ~olewam ... 

Rozmawiał: MAREK REGEL 
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Kable dla EC-III 'ff:·=~==:·1w·ui1WEiSAIU';;i 
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ŁPKK 
• uczennicom '. . 

• : I tuaCJI na budowie EC-III. Brak 12 km kabla stawiało pod 
: • znakiem zapytania możliwość prowadzenia dalszego rozruchu 

1 uczniom • : E N 
11 

: • części zmontowanych już na tej budowie urządzeń. A to jest rów-

111 

: W p l : z k• noznaczne z opóźnieniem oddania inwestycji i niedogrzaniem = = uprnszumv nu 1·ermusz Ili 6 tys. nowo wybudowanych łódzkich izb mieszkalnych. 

§ • E , · ni!~ J!~1 !~~!~~v~J:i~,Y~w~~~e~cl~n. ~~;:Ws~;,~:,O~~~~=· „~~~~~~o:~~~: P 
oczatek nowego rokl1 
szkolnego jest od pew 
nego czasu - bez prze 
sady - tematem dnia. 

• : ~ ARTYKULOW SZKOLNYCH • wa" wobec grożącego Łodzi niebezpieczeństwa wyszperała na 

Ili 
lllllllflllllllllllllllllllll Ili sw?i;.h. róźnycJ;i, budowach n'?- terenie . kraj'! (b. udowa~h. <> nieco 

• pózmeiszych mz EC-III tern11nach ukonczen1a) pewne 1loscl kabla 
siłowego. Również interwencje w Bydgoszczy u producentów ka-

Pod ręczn i ki, przybory i.„ o­
dzi eż - oto podstawowe atry 
buty, bez których trudno pod 
1ąć naukę, O odzież dla ucz 
n iów dba zarówno przemysł 
kluczowy i spółdzielceość jak 
i Łódzkie Przedsięl;>iorstwo 
Krawlecko-Kuśnierskię, któ­
re podjęło pożyteczną inicja 
tywę w tym za.kresie. 

po, 'LEC. AMY·. MUNDURKI, FARTUSZKI SZKOLNE, BLUZKI I TKA· bli, nie pozostały bez echa. w przyszłym tygodniu trafią do Lo-
- • dzi kable znajdujące się aktualnie w produkcji. 

\li 
NINY MUNDURKOWE, BUCIKI I PANTOFLE GIM• Ili „Elektrobudowa" dostarczy także I ze swoich „zapasów" ponad 

3 km kabla sterowniczego. Zapasy, które trzeba oddać natychmiast 

C Kl BERETY Kot jak EC-III otrzyma swój przydział z prawowitego źródła. • NASTYCZNE, TORNISTRY, TE Z , 1 • I Szansa nieprzerwania - trwające1rn od 1 sierpnia rozruchu czę- W porozumieniu z k ie row­
nictwem Technikum Chemicz 
nego przy ul. Tarnki wybrano 
modele mundurków dla dziew 
cząt i chlopców, sprowadzo­
no z zielonogórsk ich ZPW 
• Polska Welna" 0dpowiednie 
tkaniny (granatowa elanoba­
wełna w dwu odci.eniach) J 
w ciąg,u 14 dni każdy z 13 do 
mów modv ŁPKK będzie mógł 
uszyć dla uczennic i uczniów, 
na mia.rę, tak ie właśn: e 
bardzu es te tyczne i jednako­
we w kroju ·- mundurki. Per 
traktac.1e na Dodobny temat 
nrowadzone , sa tall:że ' z Zasad 
niczą Szkołą E'.ektryczną nr 
1 z żabieńca. Technikum Che 
mic-zne określiło potrzeby szko 
ty na ok. l tys. egzemplarzy 
odzieży szkolnej. 

11, 
USZKOW ART • iici urządzeń EC-III została może nie tyle uratowana, co podrato-. 

NIERZYKI DO SUKIENEK I FART 1 • Ili wana. ~al.o'!!' „Elektrobudowy" nie będzie musiaJa przerywać prac 

Ś O E na całeJ lm11. Pl MIENNE I PRZYBORY SZK LN , „Wytaritowany" kabel pozwoli kontynuować Je tam, gdzie t"go 

m ~~::.~~i::;~z~ę~~k';~~;o::~i~u ;a~r~~r:o~~~ta~~ ~:0i! :~w~~~: ~ ;„~;; :.„„„, .. p, 

m ~y~8o~o POT „UNIWERSAL" na kwotę zł 2000, 1000 i 3 bony po li 

PRACOWNI CV POSZUKIWANI O G Ł -0 S ZE N I A DROBNE 
MURARZY BETONIARZY ROBOTNIKOW niewv Or Jadwiga ANFORO- OGRODNICTWO szklar-

. WICZ - weneryczne niowe z domkiem 4-izbo 
kwalifikowanych. DEKARZY - .BLACHARZY. sk ·me 16.30_ 19 Próchni wym, garaż, sad w Ło­
SZKl.AR'ZY OPERATOROW ciężkiego sprzętu kao 8 • ' dzi (blisko tramwaju) -
budowlane go. CIE~LI. zatrudni n.atvchmiast Łódz- D-rZIOMKOWSKI~- sprzedam. Oferty „9183~" 
kie Prze1hiebiorstwo Budownictw~ Przemv~łowego. neryczne, skórne 16_ 19, Prasa, Piotrkowska 96 
Łódź, Al. Kości11~1ki 101. · tel. 671-07. Praca na OWCZAR- K-·I--alzackle-:: 
te renie m. Łod z i. Wy nagrodzenie wg układu zbio- Piot.rkowska 59, oprócz 
rowego w budown-ictwle 7 możliwością uzyskania sobot 91365 g szczenięta Sokolniki 
do 30 proc . p remii. 4767-k SPOŁOZIELNIA Lekarz)< Las, ul. Sokolnickiego 86 

. '='oecjałlstów „Zdrowie" k. Łodzi sprzedam. 
MISTRZOW o wysoki c h kwalifik"lcjach zawodo- Al. Kościuszki 67 leczy Stolarnia , Józef Janaczek 
wycb i k i l k uletnim stażu oracy do obsługi auto- 1 operuje żylaki kończyn PLAC 2.000 m kw. (z 
matów pończoszniczych Typ: D3Va, D3Vb. 3CJL, dolnych, wykonuje za- planem) przy przyst;lnku 
2C'.JL, Bentley . Rapid przyjmie za raz dy rekc 1a oiegl ginekologiczne, :e- t ramwajowym zamienię 
Zaklarlów Przemnlu Pończos7.niczego „SYNTEX" czy w zakresie chorób na samochód osobowy. 
w Łowiczu. ul. Powstańców 1863 r. nr 12. Warun- l<obiecvch \ zaburzeń hoi Ozorków, Parzęczewska 
kl płacy wg układu zbio r o w ego MPL do u zgod- monalnych (tarczyca. za 23 91930 g 
nien ia n a mi e jscu . łar zn \ e z mo71iwością ot rzyma- burzenia wzrostu I ro•- ODSTĄPIĘ produkcję ga 
nia m ieszkania w budownictwie awaryjnym 1.a- woju płciowego, otylob~ : lanterii z tworzyw sztu­
k\adów. 5705-k niepłodność u kobiet ' cznych wraz z urządle-

meżczyzn). Przeprowadza n iem technicznym. Zbyt 
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko z-cy gł . badania hlstopatolog\czn• za pewnio n y, odbiorca u­
konst ru ktora z długoletnim stażem pracy , TECHN! I cytolor.lczne. Bllżs•e spoleczniony. Wy magan y 
KA MEC HA NIKA na stanowisko bhp, KSIĘGOWE •nfnrm„c1e tel. 664-8'1 wkład 150.000 tł . Ofe.-• y 
GO ze z najo.mością k osztów oraz SLUSARZY, DOMEK _ sprzedam. _ „91933" Prasa, Piotrkow­
SPAWACZ Y i TOKARZY, przyjmie zaraz Zakład Mieszkanie na zamianę. ska 96 
Budowy i Montażu Maszyn Przemysłu Spożywcze- Kraterowa 14 (Doły_) __ :..G.cO_S_P_O_D_A_R_S_T_W_O __ m_a_lo­
go w Łodz i, ul. Pojezierska 97, tel. 590-70. Zglosze- ----- - · - - - · 
nia p rzyj mu j e dział ·kadr. warunki płacy I pracy BUDYNEK do przebudo · rolne, las, woda, kupię 

t I g do jed odz•n na dogodnych warua-wg u kłąd u zbiorowego dla przem. me a owe o. --::; i"~ars;;at rz~~ieśl~.i kach. Oferty „91982" Pra 
J\ONSTRl/KTORA. wyksztalcenie wyższe lub śred czy sprzedam. Inż. w sa, Piotrkowska 96 
nif!, KIEROWNIKA magazynu kooperacji I narze- Ma rjański, Łowicz, Par: MASZYNĘ--dapisania 
dz! - wyl<sztalcenle średnie ekonomłczńe lub ogól kowa 4 91901 g kupię. Tel. 485-22, goclz. 

* Skradzione nie luczy * .Za pobicie żony - dwa lata 
za kraikami 

Stanisław Kaczma.rek lat 29 
(zam. Opolska 5 m. 3), zatrud 
niony był jako brygadzista ro 
bót w MPRB nr 5. W czas"e 
prowadzenia remontu posesji 

19.0 d>!ień nieGie 
+ W niedzielę o godz. 18 

Estrada Robotn icza (Piotrkow­
ska 262) organlzuje koncer t roz 
rywkowy z udziałem aktorów i 
piosenkarzy łódzk ich, na któ­
ry szczególn ie zaprasza p r a­
cown ików Centr alnego Labora­
to r ium Przemysłu Bawełniane­
go. Im bowiem impreza jest 
dedykowana. 

+ DDK Bałuty (Limanowskie 
go 166) przyjmuje za;pisy na nau 
kę gry ha g ita.rze, mandolinie 
r akordeonie o r az na kursy ję 
zyka n lem 1 e~kiego l angielskie 
go dla początkujących oraz za­
awansowanych. Informa•c.1e w 
sekreta r iacie DK w godz. 10-
-16, tel. 526-56. 

11 r 5 na ulicy Fabrycznej od­
wiedził ~o znajomy Józef Choj 
nacki lat 45 (zam. Bratyslaw 

· ska 15 m. 86). Podczas rozmowy 
Kaczmarek zaproponował kra 
dzież wykładzi ny podłogowej 
PCV, To·:varzysz przystał na 
propozycie a nawet obiecał 
znaleźć kupca. 

Zamiar wprpwadzill w życie 
17 lutego br, Załadowali dwie 
rolki wykładziny na samochód 
zakładowy i zawieźli do . kup 
ca. Niestety transakcja nie 
doszła do skutku ponieważ o­
soba na którą liczyli nie chcia 
la nabyć krądzionego towaru. 
Wykładzina zawędrowała więc 
na przechowa.nie do znajome.J, 
która n ie wiedząc skąd towar 
pochodzi zgodziła się na pFzy 
jęcie go. 

Wkrótce obaj mężczyźni prze 
konali s i ę. że „kradzione nie 
tuczy". Stanęli p\zed Sądem 
Powiatowym m. Łodzi, który 
skazał: S. Kaczmarka na l rok 
i 6 m-cy pozbawienia wolnośc i 
oraz 4 tys. zJ grzywny, a J. 
Chojnackiego na 8 m-cy pozba 
w ien ia wolności i 3 tys. zł 
g r zywny, 

+ * 

Cza·s aby ten - dyskutowa­
ny od lat - problem docze­
kał slę w Łodzi komplekso­
wego rozwiązania poprzez od 
powiednie zarządzen i e Kurato 
rium OS. Spory i wy.miany po 
glądów do niczego n ie dopro 
wadzą. Jeśli od lekarza czy 
pielegniarki wymaga s : ę .no­
szenia białych fartuchów, a 
od tram wa jarzy I kolejarzy­
mundurów, można chy ba wy 
ma.gać by młodzi ludzie u­
częs zczającv do szkól nosili 
jednolite stroje. Wrócimy jesz 
cze do tego zagadnienia. 

W porozum ' eniu z ŁPKK 
Łódzk ie Zakłady Galante ri i 
Skónane,f przygotowały s : ę 
do p rodukcji tornistów, teczek 
i worków na pantofle dla mło 
dzieży >.Zkolnej. W Domu Mo 
dy „Femina" (Piotrkowska 58) 
przygotowano interesującą wy 
stawę prezentującą wzory 
mundurków i akcesoriów 
szkolnych. 

Porozumienie ŁPKK I wy­
mien ionych szkól w ydaje się 
być ze wszech m'a r godne po 
parcia i.„ naśladowania. 

ne oraz mini n. urn 2 lata praktyk! na stanowisku WILLOWY doll)ek ied-no 7-15 91903 g N 
ki erow".ika ma~aZo/JIU, USTAW1AC2:V automatów rodzllrny ż ga;;ai\em i .~- ORGA"N_~ e\ektr.pn,o.wel>:• a 
tn k Rrsk1ch. OPF.RA'fOROW automatow tQka~sklch . r.ródktem w . Q'.~ie-zu - „ Junn-0sc" sprzedam. -
Tf.OCZ . .\RZV. 1'-7.T.łFIF.ll'7.'V na ostr.zalkl . FRĘZE kupie, ,ocę,i;tw .~160~" Pra Tel. 299-23, po godz. 16 

półkaclt księgarni 
(jp). 

Stanisław Za.ranek lat łO 
(zam. ul, Armii Czerwonej !fi) ~ 
wyszedł z wiezienia w grud11 iu 
1968 roku. Przebywał tam rok, 
skazany przez Sąd Powiatowy 
m. Łodzi. za bicie i maltreto­
wanie żony. Przez 4 mies i ące 
pobytu na wolności zachowy. 
waJ się nienagannie. Od kwiet 
11ia ub. roku zaczął jednak 
znów zaglądoć do kieliszka. Pl-

ROW , WZOR'() Ałl.7~ do narzęnziown1, TOKARZY, sa, Piotr kowska · 96 MASZYNĘ elektryczną 
przyj mie na t.ychmlast Lódzka Fabryka Zegarów. w PO~domu s-izboweirn z krawiecką „Singer'> 
Lodzi, ul. W 1g-_ury 21/23. Zgłoszenia przyjmuje ?ział w y godami (l izby w»I- sprzedam. Tel. 322-30 
kadr I szkolenia zawodowego w godz. 7-15. 5o44-k n e) - sorzedam. Tka- KOŻUSZEK damski ku-

DOZORrOW-PORTIERO\v (po ukończeniu 50 lat) , eka 32· Filipowicz pię .. Uniwersytecka B/!O , 
ŁADOWACZY materialńw I sprzętu budowlanego. PLAC budowlano-leśnym. 39 9~'.33 _g 
MURARZY. ROBOTN1KOW budnwl•nych, zatrudni 3.360 m kw. (przystanek ASPARAGUS do pędze-
zaraz Łóllzkie Przo><lsieblorstwo Burlowlane PL - tramwajowy Żabiezki) nia, !-roczny i 2-letni -
„Poludnie". ul. Milionowa 12. Warunki płacy zgod sprzedam. Wiadomość: sprzedam. Tel. 559-92 
nie z układ em zb iorowym pracy w budown ic t w ie. Krecia 18 91~22 -·g PI-ANINO--;·, Fibiger"--:: 
Zglnszenia p r zyjmuje dział kadr pod w/w adr:sem DOM-4-izbowy nowy, sprzedam. Tel. 477-27 
w godz. 7-15. 5>35-k wszystkie wygody - ,iii SYPIALNiĘ--(zlo\a brzo-
--- ·- - · nie sprzedam. Kierunko - ) t · da T I 
WYl<W ALlFIKOWt\N'YfR TOK .<\l{ZY. i:;t.USARZY wa 30 91730 za amo sprze m. e · 
narzędziowych. FREZERÓW i TRASEROW (praca --- -·--:r-g 225-70 91832 g 
na 3 zm\an Y). ROROTNIKOW magazynowych I do O_GRODNICTWO szklar- MATERIAŁY budowlane, 
obcina r ni , SPllZ,<\TA<"ZV hal fabrycznych. zatrud- n~owe wraz z _zabudowa cegłę, drewno ~ kantów 
ni naty ehmiast Kombinat Obrabiarek I Narzędzi m~mi, w granicach LO· ki, wapno palone I inne 
„Ponar-.Jotes". w Łodzi przy ul. Wólczańskie.i 178. dzi I.ub budynek nadają materialy budowlane o­
Kanctyrlacl wfnnf zgłaszać się w dziale kadr w cy ~ię _na provyadzen.e raz działkę 960 m kw. 

PRAWO 

Przepisy celne I dewizowP 
dla osób wyjeżdżających za gra 
nicę I otrzymujących paczki z 
zagranicy. WPr. 1970 r„ str. 260, 
zł 1& 

PROZA 

St. Brzozowski - Listy. Tom 
I/II, PIW 1970 r ., pl., zł 240 

R. Zwoźniakowa - Romans z 
ludożercą. WJ:.ódz. 1970 r., str. 
180, zł 12 

POEZJ.A 

J. Niemajowski - Karnet in 
dygowłosej. WLit. 1970 r., str. 
75, zł 15 ' 

1anv wszczvnał awantury, bil 
żonę, gr oził. że ją zab ije, Po 
os tatn ie.} kłótn'. w kwie'niu r 
oodczas kt'>re.f dotkliwie pobił 
swoją małżonkę wyprowadziła 
się ona ?. dzieck iem do swoje 
go ojca. O fakcie pobicia za­
wi adomiła orokuraturę. 

s. Zaranl'1t znów stanął przed 
sądem. który wymierzvł mu 
ka r ę dwóch lat pozba.wienia 
wolności, 

(eo) 

O godz. 6,!! 
nie ma „DL'' 

Wczoraj zadzwoniła do naszej 
· redakcji Czytelniczka I. K. (na­
zwisko znane redakcji) i poin 
formowała nas, że o godz. 6.45 
w kiosku orzy skrzyżowaniu 
ul. Zachodniej z Limanowskie­
go nie było już „Dziennika 
Łódzkiego". 

W punkcie tynt mieści się 
przystanek tramwajowy, na 
którym Dasażerowie· przesiada­
ją się do Aleksandrowa. Zgie­
rza i Qi.orkowa. Ruch llanuje tu 
duży, a gazet zwykle · Die ma 

· już około godz. 7. godz. 9-12. 5509-k kawiarni „- kupię. ~~er sprzedam. Plany budowy 
. ~ ,,um Pn~. ~~u~~~zo~ ~M 9~ • 
KIEROWCÓW samochodowych z I i II kat. ora- kowska 96 ści 90.090. Wiadomoić: 
wa Jazdy, M(lNTFROW samochodowych. BLA- DZIAŁKĘ 1.464 m kw. Otomański Roman, Kiliń 
CH.<\RZV - SPAWACZY samochoriowych o raz w Swędowie blisko sta- skier.o 252, m. 30, godz. 
ELEKTRYKÓW samochodowych . zat r urtni natyrh- cjl I działkę l.500 m kw. 14-18 91815 g 
miast Przedsiehiorstwo Transportowe Handlu We- w Justynowie pilnie BOKSERA 9-miesię(;zn.;: 
wnętrznego nr 2 w Łodzi. ul. Strzelczyka 29. sprzedam. Tel. 561-86, po go, boksery 4-tygodni<>­
Zl!lnszenia osobiste kandydatów przyjmuje sPkc 1a godz. 16 91717 g we, owczarki alzack:e 
kadr. 5483-k DOMEK na raty kupię 5-tygodniowe, szynsz;fle 

DOCZEP~ bagażową dwu 
kołową do „Warszaw/" 
sprzedam. Marynarska IO 
m. 9 91636 g 

,MOSKWICZA 403" po 
;..ypadku (3.800 km) o:-a 
zyjnie sprzedam. Łódź, 
Jonschera 5, Baluty 

WŁASNOSCIOWY pokój SAMOTNY, pracujący po GOSPOSIĘ - pomoc do 
z kuchni;i (pełny kom- szukuje sublokatorski-ego dziecka zatrudnię, L.e-
fort), garaż - przy Ra- pokoju. Oferty „9180~" romskiego 90a, m. 20, 
diostacji pilnie swze- Prasa, Piotrkowska 96 tel. 632-81 5810 k 
dam. Oferty „91927" Pra MIESZKANIE wlasnościo POMOC domowa do 3 
sa, Piotrkowska 96 we sprzedam. Sto~i, Lim osobowej rodziny p<> 
INŻYNIER czlonek bowa 20 91820 g trzebna (dziecko w w:e 
spóldzielni poszukuje MŁODE małżeństwo (po ku szkolnym). Wróblew KIEROWCĘ z I lub II kat. prawa jazdy do obslu!(i 

samochodu m-ki „Warszawa" w systemie zatrud­
nienia 24 god7iny pracy 24 l'(Od>Z. wolne, zatrudni 
Wojewód1.ka KomPndn Str•żY Pożarnych w 1.nrlzi. 
ul. Czołgistów 66 (Nowe Złotno). 5493-k 

lub wydzierżawię. Oferty sprzedam. Traktorowa 117 
,.91837" Prasa, Piotrkow- STÓŁ okrągły, komplet 
ska 96 kuchenny, szyny do fira „SYRENĘ 104" sprzedam. 

sublokatorskiego pokoju studiach) z dzieckiem skiego 59d-67, po 16 
w śródmieściu z wszelki poszukuje na rok miesz 

FREZJA-Super cebulki nek, toaletkę stylową - Oglądać: Łagiewnicka a~a 
do uprawy szklarniowe) sp rzedam. Piramowicza 4, 
większą ilość sprzeda·n m. 16 91870-91987 g 

mi wygodami. Oferty kania. Oferty „91871" Pra POMOC domowa po 

INŻYNIERA ze spPcfalnośc ia mechanika lub tech- W ycieczkowa 30 919U NOWY uniwersalny apa­
nika samo~hodowego z długoletnią praktyka na PIEC c.o. o powierzchni rat rentgenowski, wiertar 
stanowi sko kierownika bazy remontowe.!. przv im ie 14-18a m kw. lub człony kę stomatologiczną· 
l\'llei>kiP ~nedsi~biorst.wo Robót Droi:owych w Ło- t:ypu EKA-II kupię. Wy sorzedam. Stoki, Górska. 
dzl, ul. Piotrkowska 17, pokóJ nr 13. 5514-k c1eczkowa 30, tel. 567-7, 25, m. 5 91951 g, 

••••M•••·················································································· 
i Każdy dzień przybliża rok szkolny! 

• 

OBUWIE S.ZKOLNE 
PÓŁBUTY, TENISÓWKI, TRAMPKI, 
WYWROTKI, PODHALANKI 

TORNISTRY, TEC .ZKI 
TECZKO-TORNISTRY 
ze skóry i dermy oraz worki do pantofli 

„MOSKWICZA 407" tanio 
sprzedam. Radogoszcz, 
Trzcinowa 7, godz. 11)-14 

„WARTBURGA 311" sprze 
dam. Kossaka 25-21 
SAMOCHOD „Gaz-69" ku 
pię. Oferty „91777" Pra-

„91932" Prasa, Piotrkow- sa, Piotrkowska 96 trzebna. Piotrkowska 240 

ska 96 MIESZKANIE na pól ro m. 8 9rn43 g 
POKOJU sublokatorskie- ku odstąpi.;. Ofer ty OPIEKUNKA do chorej 
go z wygodami poszuku „91872" Prasa, Piotrkow potrzebna. Tel. 496-88, 
ję . Cena obojętna. Ofer ska 96 wieczorem 92114 g 
ty „91902" Prasa, Piotr-
kowska 96 POKOJU su.blokat<;>rskie- MATEMATY~A _ po 

go poszukuie inzymer. prawki egzaminy 257-37 
Oferty „91226" Prasa , mgr Pluskowski • 9063 sa Piotrkowska 96 KAWALERKĘ w blok'a~h 

' i pokój z używalnością 
„WARSZAWĘ . 22.4" nc;i.vą kuchni w starym bu­
sprzedam, Łodz-ChoJny, downictwie, zamienię na 
Kolumny 17 91797 g pokój, kuchnia w bh· 

piotrkowska 96 __ 

MATEMATYKA, fizvka. SUPERELEGANCKIE 
350-11 919lJ g stroje ślubne poleca wy 

pożyczalnia sukien. No 
wakowska, Zachodnia 7 NYSĘ" rok prod. 1ss2, ~:chPi~~'ic"J~s;.:;18:~„ Pi·a ~~T!~o~~~row~ta~~r;~~: 

~tan dobry - sprzeda:n. ' sta basowy, grający t'.lk 
M. Lisiczko, Tomaszów MŁODE malżeństwo po- że na skrzypcach (z do - SAMOTNI znajdą cieka 
Maz., Krzywa 7 91793 g szuku.i~ mieszkania. Ofer brym głosem i wlasny,n we o!erty malże1iskie w 

„JAWĘ 250" 
- sprzedam. 
Janosika 43 

d b ty ' „91620" Prasa, Piotr- sprzętem). Teł. 405_46 ;:io prywatny m Biurze Matry 
st~n. o r ~ }{owska 96 godz. 18 92186 g monialnym „Swatka" 
Łodz-Stok1, Łódź, Piotrkowska 133 

9183! g MIESZKANIE wlasnościo POMOC dochodząca do 
--------.~-~.- we w blokach (kawaler 3 osób potrzebna. Tel. CHCESZ um1ec napra 
SAMOCHOD „Moskwicz ka lub pokój z kuch- 521 90 s b · k ~ wiać urządzenia radiowe 
400" _po kapitalnym re- nią) ewent. udział na - ' re rzyns a 49- 3 i telewizyjne, zgtoś SIĘ 
monc1e sprzedam, Cena rok 1970171 _ kupię. Tel. RENCISTKA do 7-letnie,I do Łódzkiego Klubu Łą 
16 tys. zł. Chojny, Kur- 547_77 31603 g dziewczynki na kilka go czności LOK, który or 
czaki 126 91841 g ELBLĄG _ dwa poko- dTzin dziennie potrzebna. ganizuje kursy przedpo 

eofllów, Grabieniec i2, ludniowe i popoludnio „JUNAKA" z wózkiem je z kuchnią, nowe b;.i- m . 8, po 17-19 91929 g 
- stan bardzo dob r y - downictwo, zamienię na we dla mlodzieży I do 
sprzedam. Limanowskie mieszkanie w Łodzi. orer OPIEKUNKA · db. 18-mie- rosłych. Zap\sy ptzvjmu 
go 23-15, Wolanim t y „91686" Prasa, Piotr- slęcznego dziecka naty~h le sekretariat, ul. Piot~ 
„TRABANTA 601" sprze- kawska 96 f'iast potrzebna. Tel. kowska 53, I piętro , tel. 

SKLEPY 
SKLEPY 

polecają 
MHD OBUWIEM I GALANTERIĄ 

dam. Astronautów 5, m. PRZY,JMĘ na mieszkanie 99-57·. 91921 g 312-40 w godz. 9-18.30 

• 13, tel. 416-62 91945 g kulturalną , pracuJąca r•••••••lllil•••••••••••••„ 
· - lub rencistkę. Nawrot 

• OBUWNICZE: Piotrkowska 98 
„Dom Obuwia", Piotrkowska 28, Zgier­
ska 7, Nowomiejska 9, Plac Wolności 10, 

- Ja mam iuż cały ekwipu- Obrońców Sto.ling rad u 24, Gdańska 17. 
nek s z k o I Il y, 

SKLEPY Z GALANTERIĄ SKÓRZANĄ: Piotrkowska 35, 70, 101, 130, 
Jaracza 1. 

•.•.•....•................•..•......•.•.•... „ ..•...•••.....•..•...•....•••.....•.•.••....• 

LOKAL. na warsztat to 43 , m. 1, wieczorem 
karsko-slusarsk1 do wy- , 
najęcia. Łódź, Kresn ·va l'OKOJU , n!ekrępujące,l(o 
25 po 15 91723 g na rok p1lme poszukuję. 

' Oferty „M741" Prasa, 
LOKALU na warsztat Piotrkowska 96 
el~k~ro , - mechaniczny.- BIELSKO-:Bi-a~ła-,-t-a-m-,.ie_n...,i~e 
ŁodzpGorna , ,~oszuku Ję. przydzi.~ł mieszka ni.a spół 
Oferty „91919 Pra ~a. dzielczego .M-3" rok 
Piotrkowska 96 1972 na podobne w , Ło-
POSZUKUJĘ pomieszcze- dzi rok 1971 lub 1972. 
nia na warsztat z ga- o _rerty „91771" Prasa . 
zem, silą. światlem . wo- Piotrkowska 96 
dą w · dzielnicy Łó-lż- POS'7.UKU.JĘ mleszk~nła 
Górna. Tel. 464-10 91622 na poddaszu. Tel. 290-89 

Koleż~llce LEOKADII PERD .„S pracow­
nicy Łódzkieto Pnedsiebiorstwa Obrotu 
Surowcami Wlókienniczy1ni i Skórzanymi 
w Łodzi wyr~zy serdecznego współczucia 
z powodu zgónu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

DZIENNIK ŁODZKI nr 200 (6863) f. 



eo ~ GDZIE ~ KIEDY • I T • I 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 666·41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

03 
595-55 
257-77 
09 

500-00 

TEATRY 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Lizystrata"; 24. 8. nieczynny 

JARACZA - godz. 19 „ Wszyst­
go w ogrodzie"; 24. 8. nieczyn 
ny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 
36) - godz, 10-16; 24. 8. nie­
czynne 

AHLłł'EOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolnvści 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbro 
jenie dawnej Japonii", godz. 
11-15; 24. 8. nieczynne 

HISTOHll RUCHU REWOLU-
CYJNEGO - (ul. Gdańska 13) 
- goclz. 10-16; 24.8. nie"zyn11e 

HlS101UI Wł.OKlENNICTWA 
(Piotr kowska 282) godz, 
11-16; 24. 8. nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od godziny 9-19 (kasa 
czynna do 18). 

KIN A 

BAł,TYK - „Doczekać zmro­
ku" od lat 16 (USA) gndz. IO, 
12.JO. 15, 17 .30, 201 24.8. Jak 
wyteJ 

LUTNIA - „Angelika I sułtan" 
'(franc.) od lat 16, godz. 10, 
12, 16, 18, 20; 24.8. jak wyżej 

POLONIA - „Lagodna" od lat 
is· (franc.) godz. 10, 12.15, 14.30 
17, 19.30; 24.8. jak wytej 

WISŁA - „Pall się, moja pan­
no" od lat 16 (czech.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20; 24.6. „ Mi 
!ość, miłość, mllość" od lat 
16 (wł.) godz. 10, 12.30, 15, 

·17.30, 20 
WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Bandyci w Me 
·dlolanie" od lat 16 (w!.) g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20; 24.8. tak 
wyżej 

ZACHĘTA - „Wielka miłość" 
od lat 14 (franc.) gndz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20; 24.8 . jak wyżej 

TATRY · LETNIE - „Miłość, ml 
!ość, milość" (w!.) gndz. 19 
(kino czynne tylko w dnl po 
gortne); 24.8. „Czerwony 
płasz.cz" (duński) godz. 19 tki 
no czynnę tylko w dni oo­
godne) 

STYl.OWY-[.ETNIE „Jesteś 
już mężczyzną" (USA) godz. 
19.15 (kino czynne tylko w ·dni 
pogodne); 24.8. jak wyżej 

sander" od lat 14 (franc.) g. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20; 24.8. Jak 
wyżej 

HALKA - Dn1 Filmu Rumuń­
skiego Bajka „Goszo samo­
chwał" godz. 15 „Porwanie 
dziewic" od lat 16, godz, 16, 
18, 20; 24.8. „Porwanie dzie­
wic" godz. 16, 18, 20; 
l'l'IAJA - Bajka „Zamek pu­
łapka" godz. 15 ,,Sami swoi" 
od lat 14 (pol.) godz. 16, 18 
„Nie ma powrotu, Johnny" 
od lat 16 (poi.) godz. 20; H.8. 
„Lowcy sk;ilpów" od lat 16 
(USA) godz. 15.30, 17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
Ml.ODA GWARDIA - „RozbQj 

nicy sycyli iscy" nd lat 14 
(wł.) godz. IO, 12.15, 14.45, 
17 .15, 19.45; 24.8. jak wyżej 

MUZA - „Barbarella" od lat 
16 (franc.) godz. 15.30, 17.45, 
20; 24.8. jak wyżej 

OKA - „ Winnetou wśród sę­
pów" (jug.-NRF) od lat li, g. 
15, 17.30, 20; 24.8. fak wyżej 
gnd z. 15, 17 .30, 20 

POl.F.SIE - „Jak rozpęta1em 
II wojnę światową" (poi.) cz. 
1, godz. 15, 17, 19; 24.8, „Jak 
rozpętałem II wojnę świato­
wą" (cz. Il \ Ul) g. 17, 19.30 

POPULARNE - „Znaki na dro 
dze" (poi.) od lat 14. godz. 
16.30, 19; 24.8. Jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE „Rodzina 
Toth" (węg.) od lat li, godz. 
16 „Nlanczeklwane lato" (nor­
weski) od lat 16, · godz. 18, iO 

POKOJ - Bajka „Zabłąkani w 
lesie" godz. 14.30 ,,'Planeta 
małp" od lat 14 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20; 24.8. „ Planeta 
małp" godz. 15.30, 17.45, 20 

PIONIER - Bajka „Urodzino­
wy wieczór" godz. 15 „ Winne­
tou" cz. lll od lat 11 (jug.­
N RF) godz. 16, 18 „Dziura w 
ziemi" od lat 14 (poi.) gndz. 
20; 24.8. „Chłopcy z Placu 
Broni" (węg.) od lat li godz. 
15.30, 17.45 „Kobieta Jest ko­
bietą" od lat 18 (franc.) 
godz. 20 

REKORD - Bajka „Kajtek" g. 
10.30, li.JO „Zawodo:;iwcy" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20; 24.8. „Zawodow· 
cy" godz. 10, 12.30, 15, 17.30, ZO 

ROMA - Bajka „Złote miasto 
Inków" godz. 10 „Kleopatra" 
od lat 14 (USA) godz. ll, 14.45, 
18.30; 24.8. „Kleopatra" godz. 
10, 14, 18 

SOJUSZ - Bajka „Dlck I je­
go kot" godz. 14 „Zdoby~z" 
od lat 18 (franc.) godz. 15, 
17.15, 19.30; 24.8. „Obcy" od 
lat 16 (w!.) godz. 17, 19.15 

STOKI - Bajka „Błękitny ka­
czorek" godz. 14.30 „Siale 
wilki" od lat 16 (NRD) godl. 
15.30, 17.45, 20; 24.8. „Białe 
wilki" godz. 15.30, 17.45, 20 

blanlcka 218, Narutowicza łl, 
Pl. Kościelny 8, Felińskiei:o 3. 

2•.1. 
Przybyszewskiego 41, Sporna 

83, Nowotki 12, Gdańska 90, Na 
rutow!cza 6, Dąbrowskiego 89, 
Lutomierska 146. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. n. Wolt - dzieł · 
nica Batuty oraz z dzielnicy 
Górna poradnie „K", Feliilskle· 
go 51, Przybyszewskiego 32. 

Szpital im. Jordana - dziel­
nica Widzew oraz z dzielnicy 
Górna poradnia „K", ul. Od· 
r.zańska 29. 

Il Klinika Pol.-Gln. AM -
dzielnica Sródmieście, poraame 
„K" Nowotki 60 I Kopcińskie· 
go 32 oraz z dzielnicy Gorna 
poradnia „K", ul. Cieszkow· 
sklego 5. 

Szpital Im. Madurowicza -
dzielnica Polesie oraz dz\elnl· 
ca Sródmieścle, poradnie „K". 
Piotrkowska 107 l 269 oraz z 
dzielnicy Górna poradnia „K", 
ul. Lecznicza 6. 

Chirurgia południe - Szpital 
lm. Pirogowa (Wólczańska 1951 

Chirurgia pólnoc Szpital 
Im. Jordana (Przyrodnicza 7/3) 

Chirurgia urazowa - Szplt•I 
Im. Biegańskiego (Knlaziewl· 
cza 1/5) 

Laryngofogla - Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego ~2)' 

Okulistyka - Szpital Im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Konopni· 
ck lej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo - twarzo. 
wa Szpital im. Barlickiego 
(Kopcińskiego 22) 

Toksykolngia - Instytut Me­
dycyny Pr11;cy (Teresy 8) 

24.8, 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia północ Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Snnenberga (Pieniny 30) 

Laryngologia - Szpital lm. 
Pirngnwa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Bar­
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngnlo~ia dzle· 
clęca - Szpital Im. Konopni· 
ckie.l (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo • twarzo-
wa Szpital Im. Barlickiego 
(Kop~\ń,kiego 22) 

Tnksykolngia - Centr. Szpital 
Klin. WAM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

NIEDZIELA, 23 SIERPNIA: 

PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 

Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „Rududu ma szybowiec" 
- słuch. 10.20 Radioniedziela 
informuje, zaprasza. 10.30 Pio­
senka miesiąca. li.OO Rozgłoś­
nia Harce\'ska. 11.40 „Anegdoty 
I fal<ty''. 12.05 Dziennik. 12.15 
(L) „ Wesoły autobus". 14.00 
Najlepsze z ich repertuaru. 
14.30 „ W Jezioranach" . 15.00 
Koµcert życzeń. 16.00 Wiado­
mości. 16.05 Przegląd wydarzeń 
międzynarod. 16.20 „Gdzież są 
te wielkie miłości" - <łuchow. 
16.55 Melodie taneczne. 17.20 
Przeboje Inaczej, czyli przebo­
je bez slów. 17.40 Melodie lu­
dowe. 18.05 Radiowa lista prze 
bojów - plebiscyt 17 rozgłoś­
ni. 19.00 Kabarecik reklamowy. 
19.15 Przy muzyce o sporeie. 
20.00 D7iennlk' 20.20 Wlad. spor 
towe. , 20.30 „Matysiakowie". 
21.00 Gra Ork. Taneczna PR. 
21.30 Radiovariete. 22.30 Do Stu 
dia S-1 zaprasza B. Klimczuk. 
22.45 W rytmie dixi gra zespól , 
J. GJeassona. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Koncert ży­
czeń. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 Radioproble-
my. 8.50 (L) ' Koncert życzeń• 
9.55 (L) „Spoj rzenia \ reflek­
sje" - magazyh. IU.15 (L) „Po 
ezja \ muzyka". 10.45 (L) „Lódź 
literacka" - czasopismo radio 
we, rok II, nr 11 - sierpień 
1970. 12.05 Siedem dni w kra­
ju I na świecie. 12.30 Poranek 
symfoniczny. 13.30 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie". 15.00 „O 
koniu, który . zrobił sobie wa­
kacje" :.... słuch. 15.30 „Od Ma 
m11i .do B.ukaresztu" kon­
cert. 16.02 (L) Grają orkiestry 
A. Alperta, s. Blacka I R. Mar 
tina. 16.30 Koncert chopinow­
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Tygodnik 
dźwięk. 17.30 Rewia piosenek. 
18.00 „Powrót mamy" - słuch. 
19.00 Wiad. 19.15 Dźwiękowe wy 
danie pamiętników L. Sempo­
lińskiego. 19.45 Polskie skrzy­
dła. 20.00 Wieczór literacko-mu 
zyczny pt. „Skrzydlaty wie­
czór" 21.30 (L) „Filmowa pale 
ta". i2.00 Wiad. 22.05 O~ólno­
polskle wiad. sport. 22.25 (Ł) 
Wlad. sport. 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką. 23.35 Jazz 
na dobranoc. 23,50 Wiadomości. 

PROGRAM III 

Sienkiewicz. 19.30 Mln!-max 
za.oo Co się za tym kryje? 20.20 
Fr. Chopin - Koncert fortepla 
nowy. 21.05 Impresje ludowe. 
21.15 Japońskie zaskoczenia. 
21.25 Melodie z autografe m St. 
Mikulskiego. 21.50 G. Verdi -
„Aida". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Charles Aznavour. 22.20 „Sher­
lock Holmes w Paryżu" - słu 
chowlsko. 22.45 Rumuńskie Im­
presje jazzowe. 23.00 Ludowa 
poezja rumuńska. 23.05 Muzy­
ka nocą. 

TELEWIZJA 

7.55 „Telewizyjny kurs rolni 
czy" - Lato 70 (W). 8.30 „Przy 
pomlnamy, radzimy (W). 8.40 
Nowoczesność w domu i zagra 
dzie (W). 9.05 Dla mfodych wl 
dzów z serii: „Czterej pancer­
ni i pies" - polski film tele­
wizyjny (W). IO.OO TV Kurier 
Mazowiecki (W). 10.20 „Inny 
rytm" - tilm fab. prod. ang. 
(W). 11.30 Centralne pokazy lot 
nictwa wo,lskowego I · sportowe 
go z okaz.Jl święta lotnictwa 
(ze Szczecina). 12.30 Dz.lenni~ 
(W). 12.45 „Szansa Sudetów" -
program wiejski (z Wroclawia). 
13.20 Teatrzyk dla przedszkola­
ków (W). 14.00 Knncert życzeń 
- „W starym klnie" (W). !5.00 
„Po prostu Jazz" - montaż fil 
mowy (W). 15.25 „Ilonanza" -
film (W). 16.15 Klub Sześciu 
Kontvnentów (W). 16.55 Teatr 
niedzielny - „Ob'rona Sycyli)­
ska" (W). 18.10 SpotkanFe z pl 
sarzem (W). · f8.40 Minstrel 
Show - filmowy program · roz 
rywkowy (W). 19.20 Dobranoc 
- „Bajki owczej babci" (W). 
19.30 Dziennik (W), 20.05 Reci­
tal piosenkarek rumuński~h 
(z Gdańska). 20.35 PKF (W). 
20.45 „Prawo" - film fab. pro 
d11kcjl fr.-włosklel - od lat 16 
(Wl. 22.05 Magazyn sportowy 
(W). 

PONIEDZTAŁEK, H SIERPNIA 
PROGRAM I 

20.25 Rytmy · tanec~e. 2M7 Kr6 
n!)ta sport. 21.00 Naukowcy -
rolnikom. 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu. 21.30 Zespół Ozie 
wiątka. 22.00 WieeZllrny kon­
cert życzeń. 22.40 Gra Poznań­
ska 15 Radiowa. 23.00 II wy­
danie dziennika. 23.10 Kores· 
pondencja z zagranicy. 23.15 W 
kręgu tańca i plose nk\. 23.J6 
E. Grieg: - III Sonata c-moll. 
24.00 Wiadomości. 

P.ROGRAM Il 
I 

9.30 Wlad. 9.35 Melodie pio 
senkl. 10.25 „ W Jezioranach". 
10.55 Koncert muzyki poważ­
nej. 12.05 z kraju i ze swiata. 
12.25 Pieśni kompozytorów rn­
syjsklch. 12.40 (Ł) Komunika­
ty. 12.45 (Ł) „Bilans żniwnego 
czynu młodzieży" - rep. 12,55 
(Ł) Sieradzkie przyspiewki. 
13.05 (L) 5 minut o sporcie. 
13.10 (L) Transkrypcje klasy­
ków. 13.40 „Siad-em . samoloLu" 
- fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Me 
lodie ludowe. 14.25 Dwa style 
piosenki. 14.45 „Encyklopedia" 
- opow. 15.00 Koncert Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej. 15.20 Kon 

" cert' muzyk't 'operb'weJ'. ··"w.oo 
Wiad. 16.05 Nowości, ciekawost 
ki, atrakcje. 16.45 ,(Ł) Aktual­
ności łódzkie. 17.00 (Ł) Kon­
cert Ork. Mandolin. 17.20 (Ł) 
„Tropem leśnych dewiz". 17.35 
(Ł) Melodie z polskich opere­
tek. 18.00 (?.) A ud. dj'a dzied. 
18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 
19.15 . Uniwersytet - RaOlowy. 
19,31 „Pustelnia ' paqneńska" -
odc. po.w. ·19.'55 Koncert symfo 
niczny. 20.56 Notatnik' kultttral 
ny, 21. U o. c. koncertu. 21 :\!7 
Muzyka rozrywkowa. 22.00 Z 
kraju I ze świata. 22.27 Wiad. 
sport. 22.30 Przedsopockie mi­
gawki. 23.00 Rewia ork. tanecz 
nych. 23.30 Gra Katowicki ze 
spół - Taneczny „Metrum". 23.50 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.50 -Dziennik (W). 17.00 Te­
leferie, serie filmowe dla dz1e 
cl: „Tomek I pies", „Gawędy 
wujka Remusa" (W). 17.25 Ra 
dar - filmowy prngram woj­
skowy (W). 17.35 Echo stadionu 
(W) . 18.00 Wiadomości dn1a (.Ł). 
18.20 Program z cyklu: .„Prof! 

· le kultury - Jawa I uro.Jenie" 
(W). 18.50 Eureka - magazyn 
pnpularno-naukowy (W). 19.~0 
Dobranoc „Miś z okienka" (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 Teatr 
Telewizji Oskar Wilde „Brat 
marnotrawny" (W). Po teatr.ze 
ok. 21.25 POiski film dokumen 
talny . (W). 22.00 Felieton fil:n9 
wy Tarteusza Kraśki - Reszta 
jest tekstem (W), 22.15 . Dzien­
nik (W), KINA STUOYJNE 

I SPECJALNE 

STYLOWY - „Hombre" nd lat 
14 (USA) godz. 15.30, 17.45, 20; 
!4.8. jak wyżej 

SWIT - Bajka „Tajemnicze od 
wledziny" godz. 10.30, 11.30 
„Bitwa o Anglię" (ang.) od 
lat 14 godz. 12.30, 15, 17.30, 20; 
24.8. ..Bltwa, o Ąng\11e" godz. 
10, 12.30, 15, 11.30. 20 

Nocna 1>omoc lPJrnr•k• St•rii 
Po1mtowia Ratunkowee'O przy 
ul. !łiPnld ... 1vic:>.a 1~7'.' te~. r.R"""'R 

Swiateczna nomoc \ekanka 
dzielnic<!> Srót<lm\ei<Me - P\'O'\T'­
kow9ka 1~2. tel. 27\-80. BałlltV 

14.05 Przeboje na start. 14.20 
Peryskop. 14.45 4/4 - magazyn. 
15.30 „Ciepło, ciepło„." - wo 
dewil. Hi.50 Zwierzenia prezen 
tera. 16.15 fmpresJe piosenkar­
skie. 16.40 Rzeczywistość I po­
ezja, 11.do;. Perpetuum mobile. 
17.30 „Dziala Navarony" - od­
emek. 1'1'~40 Mó3 ' :magnetofon. 
~8.f>& Ekspresem przez swiat. 
18.05 Polonia śpiewa. 18.20 Opo 
wieści lotników. 18.35. Przyoo· -
mlnamy E. Maciasa. 19.00 
„Sherlock Holmes w Paryżu" 
- słuch. 19.20 Mikrorecital K. 

9.00 Wlad. 8.05 Pleć minut o 
gnsporlarce . 8.10 Mnzalka mu­
zycznR. 8.39 Gra Ork. Dęta Po 
morsk\pgo Okręj!;u Wojskowe­
J!O. 9.00 Cyrk or7.ebolów. 9.38 
z piosenką ludowa po Półwys 
ple TbP•vjsklm. 10.00 Wladnmoś 
cl. 10.05 „Antrakt" - fra~m. 
10.25 Utwory Couperina. 11.00 
Koncert estradowy. U.45 Pnr;i­
dy ornkt:vczne dh kobiet. 12.05 
Z krRiu \ ze świata. 12.25 Wi~ 
ce1, ·Jeplel. tanle1. 12.45 Rnln!· 
czy kwarlran<. 13.00 Z żvcia 
Z"'· RarłziPrklee:o. 13.20 „Wieg 
tanczv I śpipwa". 13.40 'Rytmy 
f melntfie. 14.nn 'Rep. Jltprackl. 
14.2Q Al. Bornnfn - Poemat 
svmfriniczny. l4.30 C'ó ste ·wam '"!l_ .... _____________ 111. 
w te1 011dv~1\ najh•rd„IP\ '00<1n o: 
bo, l5.00 °WiR1\~ 1~.I)!\ 1\11dfofe­
rle '" oln~Pnka. 1~ nn W\a6. 18 .0~ 
Alfa I OmP!(a. lR .~n Pnon111dn\P STUDIO - „Dzień, w którym 

wypłynęła ryba" od lat 14 
(grecki). godz, 17.15, 19.30; 21.8. 
Jak wyżej 

DYŻURY APTEK 

Obr. Stallnttradu 15. Kilłń•kle 
sto 136a, Piotrkowska 307, Pa-

Z . Pacanowskiej 3. tel. 
541-96. Górna - Lecznicu 2/4. 
tel 441-62. Polesie - Al. 1 Ma­
.la 42. tel. 305-83. Widzew 
Szpitalna 8, tel. 271-52 • . 

z mlndnórią. 1A .!;O Mu7.vka I 
„1<t11Rln'o<cl. 10.15 z ks!Pe:ar-
•"'IPj l•dv. 19.30 Knmnnzvtor I 
je~o p!Menki. 20.00 Dziennik 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem „Ostatni brzeg" od lat 14 
(USA), godz. 9.45, 12.15, 15, 
17.30, 20.15; 24.8. jak wyżej 
Klnn filmów polskich -
·~ 

TATRY - „Paragon, gola" od 
lat 11 godz. 10, 12, 14. Bajki 
„Przekorna chmurka" godz. 16 
„Grek zorba" od lat 16 (USA) 
godz. 17, 19.45; 24.8. „Grek 
Zorba" godz. 10, 13. Bajki 
„Przekorna chmurka" g. 16, 
17, „Marysia I Napoleon" od 
lat 16, godz. 18, 20.15 

CZAJKA - „Chłopcy z Phcu 
Bron\" (węg.) od lat 11, godz. 
15, 17, 19.15; 24.8. nieczynne 

DKM - „Powrót rewolwerow· 
ca" (USA) od lat 14, godz. 
17, 19; 24.8. nieczynne · <>·1e-1rzenha bez dowodów. '!Io nie !)rze 

s:<kadi.a. te prawdopodobnie zM'a.z rosta,nte 
popełn 1 ona zbrodnia., t t.e tnreba Jej prze• 
si.kadzić I„. _ 

ŁDK - „Pojedynek w slońcu" 
(USA) od lat 16, godz. 14, 
16.45, 19.30; 24.8. jak wyżej 

GDYNIA - „Szczęśliwy Alek-
Telefonistka miała słabośC! do Ralaełl:ego, 

:toreg0 profil. fakby wykuty z brązu , na­
"era l w jej oczach. w eleniu kepi. d'odat­

~2!:..~..::CC:!C:::D~:::i;~~~ kowego uroku. Nie robiła mu tadnych 
„rudnoścl. 

Deszcze wypłoszyły 
żmije 

z kryjówek 
Spntkanle ze tmlją zygzakowa 

tą - jedynym gatunkiem jado 
witeg0 węża. wvstępującego w 
Polsce 1e•t nle bnpieczne tylko 
wówczas, gdy człowiek na nia 
n adepnie, lub - co równ ież się 
zdarza - próhuje ją <frażnlć. 
Turystów wycieczkowiczów 
zwłaszcza zaś amatorów grzy­
bobrania którzy penetrują nal­
bard?.iel odo<r>hnlone leśne za­
kamarki. warto poinfo rmować. 
że w tym roku należy zacho­
wać szcze'(ólna ostrożność. żmil 
sootyka się dużo, znacznie wię 
ce.i ni? w innych. suchych la­
tach. Opuszcza .ią one bowiem 
swe schro,nienia w poszukiwa­
niu bardziej suchych mieisc. 
Na terenach wilgotnych gdzie 
żmi.1e zazwyczaj żyją - obfite 
opady utworzyły zalewiska, co 
sorawia. że żmije wychodza ze 
swych naturalnych środowisk. 
podobnie - jak dżdżownice po 
ulewnych deszczach. 

Zabijanie żmi1 iest szkodliwe 
z punktu widzenia przyrodnicze 
go i gospodarczego. 

- Chcesz telefonować do PLrenne'a? -
wypytywał Choy . - Ależ on nie podniesie 
słuC"hawktł A sekretarki nde ma, wiesz do­
brze to nledz!elal 

- Szykule ste nowa zbrodnia - powta­
rzał Rafae\Ll z uoorem . - Jedyny sposó.b, 
żeby 1e! zapobiec. to złapać na czas sage­
ta. Ale musiałbym go zastać w do•lUI 

III. 

Paulette dziwiła sle potem swo1emu od­
prężeniu I szybkości. z jaką działała w 
chwilach. które potem nastąoily . Z pew­
nością ostatnie dni wyczeroaly Jel zdolność 
do wzru•zeń. zostawialąc Po sobie jedynie 
zi mną świadomość, w której lnstynkty nie 
graty niemal 7adne1 roll. 
Zrzuciła buty, zgasiła Ś'A'l.atło w swoim 

poko.1u I oob\egla do poko .Ju pani Muss­
Leduran Klurz tkwił w drzwiach. Przekrę­
cila go dwa razy, włnżyla rlo kie•zeni. na. 
stępnie, biegnąc w kierunku klatki scho­
dowej. wpadła na s-:hody prowadzące na 
stryrh. gdzie w kompletnej ciemności przy­
cupneła wstrzymawszy oddech, z ac.zam! 
rozszerzonymi od strachu, Mężczyzna zaczy­
nał wchodzić na drugie piętro·. Paulette roz­
różniała już jego sylwetke. jasny gabardy­
nowy płaszcz. filcowy kapelusz nasunięty 
na twarz. 
Przeszedł obok niej cichym krokiem, do­

tarł do pokoju pani Muss-Leduran. poło­
żył rękę na klamce. nacdsnął. Wściekły po­
trzą•nął drzwiami. 

- To ty. Paulette? - krzyknęła sta.ra d~ 
ma. 
Podniosła sle. podeszła do dnwl, po­

trząsneła .Je z kolei. 
- Paulettel - krzykneła znowu. - Co !tlę 

tam dzie.1e? Zamknęłaś mnie? 

Tłum. R. Wysocki 

Cleżka cisza zawisła nad domem. Nagle 
mężczyzna stracił cierpliwość, zaczął glucho 
walić w drzwi raz za razem I niby echo, 
z dołu doszedł o<lgłos Innego walenia w 
drzwi t .Jęczący głos M!~etki: 

- Zamknell mniel Zamknę!! mnie w 
moim pokoju! 

Paulette o m•ło nie zemdlała. Zdała sobie 
sprawę, że „chirurg" musiał niewątpli·wie 
unie;zkoclliwl~ w taki sam sposób Leonar­
da, pogrążonego fuż w oparach alkoholu 
t że oozostała jej tylko Jedna Jedyna dro­
ga ocalenia - ucieczka. 

Podniosla s·ie . nogi jej dygotały, On 
stal tyłem do niej. nie mogąc się uporać 
z d rzwiam\, a tymczasem wewnątrz pokoju, 
p;nl Muss-Leduran krzyczała jak oszalała. 
Po pierwszych <topniach zeszła na czubkach 
palców, następnie zbiegła po schodach 
l kiedy była jt17. na oierwszym piętrze. usły 
szala za sobą wściekły tupe>t: mężczyzna ją 
zobaczył, 

Brakło .le.I oddechu. w piersi czuła <>!(leń. 
serce niemal wy;kakiwało z piersi, rzt1riła 
się Pl"ZN przerłpokój. Dopadł 1ą w momen­
cie. kiedy dobiegala do drzwi. pociągnał 
gwałtownie dn tylu. W szalonym ruchu ka­
pelusz <padł mu na ziemię. opadła też 'ch11-
sta . która zakrywała dół twarzy napa<tnlka. 

Paulette wy<lała e>kr7.yk . cofnPła sie. oo<l 
niosła oble ręce do ust. Oniemiała z przera 
żenia. 

- Bótt Jeden wie. · lak bardzo chr\a!Pm­
teg0 uniknąć, Karin - rzeki głuchym gło-
sem doktó,r saget. ' 

IV. 

- Wcląt zajęte - rzekła telefO'Tl!stka. 
Rafaeli! uderzył prawą pięfolą w lewa 

dłoń. 
- Sattet mu<fał odwle•I„ słuchawkę .•• do­

datkowy środe'k ostrożności, 
- Ależ, 1ak możesz?.„ 
- O nic'. ml'!ie nie pyta' - wściekał si~ 

Rafae,)11. - Kilka dni temu miałem okazję 
.leszcze raz przeczytać artykuł 909. A po­
tem. WC7/>ra1. ów staruszek ooowiadał mi o 
stowarzysrnnlu myśliwych. które pielęgnu-
1e zwierzyne. ~eby potem ją zabić. Na ra-

zie ooezułem eo~ w rodza1u szoku, p!"Zeczu­
cie, myśl e pI"!lwdzle. która mogłaby wy­
niknąć z porównania tych faktów, ale nle 
udało ml się Jej sformułować„. Roncl~re• 
- rzucił nagle do telefonistki - proszę 
mnie połączyć 1 numerem 17 w .Torlgny, 

v. 
„Dlaczego?" ;.;; myślała &szołom\ona Pau­

tette. - „Dlaczego chc1ał pan zamordowa~ 
panią Mu,s-Ledura·n. doktorze Saget? że­
by oddedziczyć spadek? Ależ to nlemożl'­
we, pan sam to mówił l obojeśmy tn 
sprawdzili, przecież nie może pan dziedz'­
cz;yć". 

(31) (DalS'l!Y ciąg nastąol) 

JaSUS&&U au 

~.WYSPA PRZEMVTNIKOW" 
o Ą 

D IK 

AtJtorka: AGATA CHRISTIE 
Cłówny bohater: łtynny HERKULES 

P6IROT 
Pozostali: 

* * * * * * * * * 

Arlena Kenneth Marshall 
Rosamund Darnley 
Horacy Blatt 
małżonkowie Gardner 
panna Emilia Brewster 
wielebny Stefan Lane 
major Barry 
Krystyna I Patrik Redfern 
inspektor oraz szef policji 
I inni. 

Sceneria: stary, dostojny Hotel Roger 
na malowniczej, pełnej za­
tok, ścieżek I skaln:itch wy­
kuszów wyspie o nazwie 

,,w 
Nowa powieść 

E 
na łamach „Ot" 

Ił 

Dnia U sietl! \a 1910 roku 
zginął śmierct11, tragiczna nasz 
.najukochańszy Syn, Mąż, Ta­
tuś l Brat 

DR IN.Ż. 

KAROL LUOERT 
adiunkt PŁ 

odznaczony wielokrotnie za 
udział w walkach na szlaku 

Warszawa - Berlin. 
Pogrzeb odbędzie się dn, !ł 

sierpnia br. o godz. 17 z ka­
plicy cmentarza św. Antonie­
go na Mani, o czym zawla­
damiaj11 przyjaciół i znajo­
mych 

ŻONA., MATKA, C0RKA, 
BRAT Z BRATOWĄ 

I NAJBLIŻSZA RODZINA 

W dniu 21, VIII. 1970 roku 
zmarł, przeżywszy 67 lat 

S. t P. 

MARIAN FOLTE 
mistrz cukierniczy. były pre­
zes Cechu Cukierników. Ho­
norowy Prezes Cechu Snożvw 
ców, orlznac~ony Złota Od-

znaka Rzemieślnicza. 

Poe'rzeb odbedzie sie dnia 
24. VIII. 1970 r. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Ogrodowej. o czym zawiada­
mia.ia pogrążeni w cłebokim 
smutku 

CÓRKA. SYNOWIE, ZIĘC, 
SYNOWE. WNUCZĘTA oraz 

J>'ozostała RODZINA 

Dnia 21 sierpnia br. zmarl 
zaslużony, długoletni Prezes 
Cechu Rzemiosł Spożywczych 
w Łodti ' 

S. t P. 

MARIAN FOLTE 
odznaczony Honorowa Odzna­
ka Rzemiosła, Odznaka 1000-
lecia Państwa Polskiego oraz 
Odznaka Izby Rzemieślniczej 

w Łodzi. 

W Zmarlym tracim:v naj!ep· 
szego przyjaciela i kolegę, Po 
grzeb odbedzie · sie dnia 
24 sierpnia br. o i:-odz. 16.30 z 
ka11licy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, 

Składa.i ac hold 11amieci 
ZrnarłeR'o. wyrażamy na iglęb­
sze współczucie Rodzinie. 

ZARZĄD, CZŁONKOWIE 
i PRACOWNICY CECHU 

RZEMIOSŁ SPOŻYWCZYCH 
W ŁODZI 
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